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ZŁY SYSTEM.
0 wyborach proporcjonalnych 

według de Hondta.
Belgijski m atem atyk  p. de Hondt 

jest wynalazcą sy stem u  proporcjona lne­
go przydziału m andatów.

Zasady „ p o w szech n o śc i”, „ tajności”, 
„bezpośredniości”, „rów ności” są najzu­
pełniej jasne i proste. Łatwo teź  je 
określić i sform ułować. Trudniej nato  
miast przedstawia s ię  sytuacja z za sa ­
dą, że wybory m ają być „ s to su n k o w e ” 
czyli „proporcjonalne”. Chodzi tu o 
taki system , przy którym o wyborze  
nie decyduje sam a tylko bezw zględna  
większość g łosów. „ S to su n k o w o ść ”, po  
popularniej zwana „proporcjona lność” 
zmierza do tego , aby też i zespo łom  
klasowym czy gospodarczym  czy  n a ­
rodowościowym, nie m ogącym  dobić  
do mety, otworzyć wrota do gm achu  
sejmowego.

Jasne jest d laczego  w r. 1921 i 
1922 ci, którzy układali Konstytucję  
marcową i ordynacje wyborczą z 28 
lipca 1922, byli zw olenn ikam i „stosun-  
kowości”. Stali oni b ow iem  na s ta n o ­
wisku doktrynerskiej „spraw ied liw ości”, 
że „krzywdą” byłoby, gdyby jakaś par 
tyjka, ledwie w egetująca, a sw ą " s ła ­
bość maskująca krzykiem i sztucznym  
ferworem, nie znalazła s ię  w S ejm ie  i 
Senacie. Idea! ciała ustaw od aw czego  
widzieli w łaśnie  w m oza ice  grup i gru ­
pek parlamentarnych, w iecznie  ze sobą  
pokłóconych, z których sprytnem u „ma- 
cherowi" pol'tycznem u łatw o przycho­
dziło „kleić” w iększość  i w yp łynąć  w 
ten sposób na szerokie  w ody dygni-  
tarstw rządowych.

l o  też wprowadzili do ordynacji wy  
borczej „proporcjonalność" a obliczenie  
głosów oparli na sy s te m ie  de Hondta.

System ten m a jednak to do  s i e ­
bie, że w praktyce życiow ej w cale  nie  
jest obroną przed majeryzacją, a po- 
prostu uprzywilejowaniem silnych kosz­
tem słabszych Rzekom a „spraw ied li­
wość” przeradza s ię  właśnie w tym s y ­
stemie w —  krzywdę. Przypuśćm y bo  
wiem, że na pół miljona g łosów  powin  
no przypaść 20 m andatów . J ed n a  par- 
J? zdobyła 300 tys ięcy  głosów, druga  
4)0 tysięcy. Na zdrowy rozum zatem  
jedna powinna otrzymać 12 m andatów  
druga 8 f i le  faktycznie —  przy sy s te ­
m s de Hondta —  jedna będzie  miała  
Mandatów 15, a druga za ledw ie  5... 

Taka „stosu n k ow ość” stała s ię  za- 
instrumentem fałszow ania wybo  

row, a nie sprawiedliwego realizowania  
w°li masy obyw ateli.

Jeszcze plastyczniej uwidoczni się 
o°kW Praktycznym  przykładzie. Jest np.

teg, w którym mają być wybrani 
, .|®i posłowie. Do kampanji s tan ę ło  
nv h CẐ  kilkanaście „list”, opatrzo-  
J[ Sakramentalnym „ n u m erk iem ”. 
S'e czo*° w kampanji wybiły

dwa „n u m e r  k i ”. Nazwij- 
kio ^ ' Y Na „ lis tę” z numer-  
_-7m-, Padło 9000 g łosów , na Y gło- 
i w ^500. „Numerki" Z i t. d. otrzyma  
mnmni?i> °ko!o tysiąca, kilkaset lub i 
le ieł jeszcze g łosów . O ne zatem  wca  
cie!?ie ^chodzą w rachubę, choć prze- 

zasadą „proporcjonalności” była 
lose°na słabych- de Hondt ich
tros^, r ca!e siq nie Przeî > 8 za'
X j y  o „ s to su n ek ” list

m a n ^ \ Ŵ C zos taną  ro zdz ie lo ne  trzy 
blir, - ^  S y s t e m  d e  H o n d t a  k a ż e  o- 
, 0stf .  zw- „dz ie ln ik  wyb orczy ” , ftle 
g!0sgnie on w y p o ś r o d k o w a n y  ty lko  z 
X. jvv’ , ^  n a sz y m  w y p a d k u  z listy 
gu ip j . j  ona  9000 g łosów,  a w okrę-  

J-St do roz dani a  3 m a n d a t y ,  z a t e m

Jak odbywać sty b^dą wybory do Sejmu I Senatu
według nowego projektu ordynacji wyborczej.

WARSZAWA. Jab już donosiliśmy, 
wczoraj w lokalu klubu parlamentarnego  
Bloku Bezpartyjnego w gmachu Sejmu  
podjęte zostały dalsze obrady połączo­
nych grup konstytucyjnych sejm owej i 
senackiej Bloku pod przewodnictwem  
wicemarszałka Cara nad projektem no­
wej ordynacji wyborczej.

Obrady dzisiejsze, jak i obrady grup, 
które odbywać s ię  jeszcze  będą zapew ­

ne przez kilka dni, pośw ięcone są s z c z e ­
gółowem u rozpatrzeniu projektu nowej 
ordynacji wyborczej* przedyskutowaniu  
wszystkich postanowień projektu i prze­
pisów.

Zainteresowanie nową ordynacją w y­
borczą zarówno w kołach politycznych, 
jab i wśród społeczeństw a jest bardzo 
w iele .

Co s ię  tyczy techniki przeprowadza-

Zatarg m ięd zy  N iem cam i
a Watykanem pogłębił się.

RZYM. Watykan znajduje się  już w 
posiadaniu szczegó łow ego  sprawozdania  
o obecnej sytuacji w N iem czech , prze­
słanego przez nuncjusza apostolskiego  
w Berlinie. Nuncjusz podkreśla, że prze 
śladowanie pism kościelnych w N iem ­
czech, chronionych postanowieniami kon 
kordatu, dalej zagrożona sytuacja kapła­
nów katolickich, ustawiczne rewizje w 
klasztorach i konfiskaty wykazują s p e ­
cjalnie agresywny charakter tej akcji 
władz niem ieckich. Władze niem ieckie

ograniczyły zupełnie pielgrzymki kato­
lickie do Rzymu.

Nauczycielowie i uczniowie szkół ka 
tolickich poddawani są niezwykłym rygo 
rom a zabiegi władz Rzeszy w kierunku  
osiągnięcia całkowitej totalności wkra­
czają już nawet w prywatne życie  rodzi 
ny chrześcijańskiej

Natomiast organizacje neopogeńskie  
oraz książki tej treści są usilnie popie­
rane.

Jutro próbny wzlot prof. Plccarda
z oficerami polskich wojsk balonowych.

WARSZAWA. Wczoraj prof. Piccard  
zwiedzał Wojskowe Warsztaty Balonowe  
w Legjonowie, gdzie pokazano mu s z e ­
reg próbek jedwabnych, gumowanych  
tkanin balonowych. W laboratcrjum W. 
W. B. prof. Piccard dokonał analizy 
tych próbek oraz badań na rozerwanie  
i defuzję. Analiza wykazała wielką war­
tość polskich tkanin balonowych, mimo  
ich ogromnej lekkości.

Na podstawie analiz uczony — eero- 
nauta zadecyduje ostateczn ie  o gatunku 
tkaniny balonowej i dopiero wtedy moż  
na będzie ustalić ostateczny kosztorys 
balonu, na którego powłokę trzeba aż 
12975 metrów kwadratowych tkaniny. 
Całkowita pojemność balonu tratosfe- 
rycznego ma wynosić 119.081.7 mtr. sze

ściennych, a ciężar — 1150 kg.
Po zwiedzeniu W. W. Balonowych  

prof. Piccard om ów ił jutrzejszy lot tu ­
rystyczny na balonie „Zurich III”, który 
od zeszłorocznych zawodów o puhar 
Gordon Bennetta znajduje s ię  na prze­
chowaniu w Legjonowie.

Ponieważ warunki atmosferyczne za ­
powiadają się  pomyślnie lot prawdopo­
dobnie odbędzie  się. Strart nastąpi o 
godz. 9 rano z lotniska Makotowskiego. 
Prof. Piccardowi w loćie  tym towarzy­
szyć  będzie aeronauta szwajcarski dr. 
Tilgenkamp, mjr. Mazurek oraz jeden z 
oficerów wojsk balonowych, zapewne  
kpt Burzyński.

Wieczorem prof. Piccard odjedzie do  
Moście.

„dzielnik w yborczy” równa s ię  9 0 0 0 : 3 ,  
a więc 3000. Lista X w ięc  otrzyma  
wszystkie  3 mandaty, a lista Y ani jed  
nego... Bo nie dobiła do 3000. I cóż  
z tego , że na nią g ło sow ało  2500 w y­
borców? Ich wola zostaje najzupełniej 
pominięta...

Mle gdyby w tym okręgu były do  
rozdania nie 3, a 4  m andaty  „dzielnik  
w yborczy” wyniósłby 9000 : 4 =  2250, 
a v/ tym wypadku lista Y otrzymałaby  
już 4 m andat, natom iast skoiei byłaby  
wykwitowana lista Z. na którą padło  
pow iedzm y 2249 głosów .

M a m y  więc  tu  do  czynie n ia  ze s t a ­
łe m  f a ł s z o w a n ie m  w yn ik u  w yb orów ,  
p r e m j o w a n i e m  j e d n y c h  i k r zy w d zen ie m  
inny ch  — a w ż a d n y m  w y p a d k u  o d ­
z w i e r c ie d l en ie m  i s to tne j  opin ji  publ icz­
nej k ra ju,  fi  to  przec ież  m ia ło  być z a ­
d a n i e m  „ s t o s u n k o w o ś c i ”.

fl ie t e n  sy s te m d e  H o n d t a  miał  
jeszcze i n n e  u j e m n e  n a s t ę p s t w a  S t w a ­
rzał on  możliwośc i  rozp le n ie n ia  s ię  k o ­
rupcyjn e j  „s tra teg ii  w y b o r c z e j ”, p o l u j ą ­
cej właśn ie  n a  rozproszenie  głosów,  na  
a t o m iz a c ję  sil sp o łe c z e ń s t w a ,  na  różne  
p rzeds i ęb i or s tw a  „dywersy jne , , .  W o b e c  
te go ,  że o r d y n a c j a  z 28 i ipca 1922 u- 
um oż l iw ia ła  po w st a w a n ie  o s o b n e g o  
„ n u m e r k u ” już w ty m w y p a d k u ,  gdy

50 ludzi w w ieku wyborczym  zgłosiło  
swą „ lis tę” —  m ożem y so b ie  w yobra­
zić, jaką plagą akcji wyborczej s taw a­
ły się  listy „dzik ie”, takie efem erydy,  
których zadan iem  było „od c iągn ąć” 
pew n ą  ilość g ło só w  od list „n iebez­
p ie c z n y c h ”, lub też wprowadzić taki 
„m ętlik” wśród m a ło  politycznie  uświa  
d om ionych  wyborców , aby z teg o  c h a o ­
su mogli korzystać sprytni dem agod zy  
partyjni.

Po d f lagą  z a t e m  „ p r o p o r c j o n a l n o ś ­
c i” kwitł  cyniczny  g e s z e f t  p r z e d w y b o r ­
czy. „R o z b i j a n o ” przy p o m o c y  list „dz i ­
k i c h ” —  a ró w n o c z e ś n i e  k l a j s t r o w a n o  
na jb a rd z i e j  o b ł ę d n e  „ s o ju s z e ” , ł ączono  
pod  j e d n y m  d a c h e m  w s p ó l n e g o  „ n u ­
m e r k u ” na j spr zeczn ie j sz e  p r o g r a m o w o  
k ie runki ,  a s e k u r o w a n o  się w z a j e m n i e  i 
p r o w a d z o n o  prze ta rg i  osobis te ,  u k ł a d a ­
no  „ l i s ty” z p u n k t u  w idz en ia  w za je m  
ny ch  usług  czy zgóry  ok re ś lo n y c h  k o ­
rzyści,  o f i a ro w anych  czy to  o s o b o m ,  czy 
z e s p o ło m  kl a so w y m ,  g o s p o d a r c z y m  itd.

Przez d o c z e p i e n i e  d o  za sa d  p o ­
wszechnoś c i ,  równośc i ,  b e z p o ś re d n io ś c i  
i t a jno śc i  w y b o r ó w  w y n a la z k u  p. d e  
H o n d t a  o t w o rz o n o  właśn ie  ów krzykl i­
wy j a r m a r k  i ów z lepek  w ie lo p sr ty jn y  
a bez ideowy,  jaki  był  p r o d u k t e m  p ierw 
szych w yb o ró w  w wolne j  Polsce.

nia wyborów do Sejmu, to w tym k ie ­
runku projekt przewiduje, iż generalne­
go komisarza wyborczego i jego z a s tę p ­
c ę  powołuje nazajutrz po zarządzeniu  
wyborów Prezydent R zeczypospolitej  
spośród sędz iów  lub osób, odpow iada­
jących warunkom wymaganym do o b ję ­
cia stanowiska sędziow skiego.

Ponadto utworzone będą okręgow e  
komisje wyborcze, sk ładające  s ię  z prze 
wodniczącego, którego pow ołuje g e n e ­
ralny komisarz wyborczy spośród  s ę ­
dziów, sprawujących urząd w danym  
okręgu wyborczym na w niosek  prezesa  
odpowiedniego sądu apelaęyjnego. Poza-  
tem w skład komisji okręgowej w ch o­
dzi czterech  członków, powoływanych  
przez województwo.

W reszcie obw odow e kom isje wybor­
cze  mają s ię  składać z przew odniczą­
cego  okręgowej komisji wyborczej i z 
czterech  członków, powoływanych w po­
łow ie  przez w ładze administracyjne* w  
połowie przez przełożonego gminy.

Podczas aktu głosowania i ustalania  
wyników głosowania w lokalu wybor­
czym mogą być obecni m ężow ie  zaufa­
nia i ich zastępcy, zgłoszeni po jednym  
na obwód przez kandydatów na posłów .

WARSZAWA. W edług p og łosek , któ­
re podaje prasa, wzgl. sfery polityczne,  
z pośród innych postanowień projektu  
ordynacji wyborczej do Sejm u należy  
zwrócić uwagę na przepis, wymagający  
pewnego minimum głosów, oddanych  
przy głosowaniu p ow szechnem  na d an e­
go posła do tego, aby uznany on zosta ł  
za wybranego. Minimum to stanowi  
15 000 głosów. Jeże li  przy g łosow aniu  
żaden z kandydatów na posła  n ie  o-  
trzyma 15,000 głosów, to wybory m uszą  
być przeprowadzone ponownie.

W razie wygaśnięcia lub straty man­
datu przez posła wybory uzupełniające  
odbywają s ię  tylko z chwilą, jeże li  skład  
Sejm u wskutek tego wygaśnięcia lub u- 
traty mandatu zmniejszy s ię  o 1 /10 , to  
znaczy, o ile skład Sejm u zm iejszy  s ię
0 20 pósłów. Natomiast jeże li  spow edu  
wygaśnięcia lub utraty mandatu dany 
okręg utraci obu p os łów , to w okręgu  
tym odbywają s ię  wybory ponownie.

Jak s łychać, ordynacja n ie  zawiera  
szczegó łow ych  postanowień o sp osob ie ,  
w jaki ciała samorządu terytorjalnego
1 gospodarczego mają wybierać sw o ic h  
delegatów  do zgromadzeń okręgowych.  
Rzecz ta pozostawiona jest  regulam ino­
wi, który wyda minister spraw w ew nętrz­
nych.

Hitler ma uspokoić
wzburzoną opingą św is ta .
BERLIN. Na dzień 17 bm., w k tó­

rym znany już będzie  przebieg wizyty  
min. Lavala w Moskwie, kanclerz Hitler 
ma zwołać posiedzenie  R eichstagu . Na 
posiedzeniu Reichstagu w dniu tym Hi­
tler złoży deklarację o pol i tyce z a g r a n i ­
cznej Rzeszy.

Przewidują ,  że  Hit le r zgłosi  n ow e  
propozycje ogran iczenia  zbro j eń  lotn i ­
czych i zawarcia  konwencj i  lotn icze j ,  
Niemcy bę dą  się przyfem do m a g a ły  
zm nie jsz en ia  sił lotniczych F r a n c j i  i So  
wie tów.

Obecno  sy tuac ja f inansowa  N iem ie c  
zmuszę  je bowi em do  os ła b i en i a  t e m p a  
zbrojeń.  Z drugiej  s t rony k a n c le r z  Hi ­
t le r będz i e  chc ia ł  zmnie jszyć  n iepokój ,  
jaki panuje  w Anglji w związku  z e  spra  
wą obrony lotniczej .  Dla tego  też  o c z e ­
kuje się, że p r zem ów ienie  17 m a j a  b ę ­
dzie mia ło c ha rak t e r  po jednawczy .
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Min. Laval przybywś dziś 
do Warszawy.

W ARSZAWA. D ziś o godz. 17 m, 
5 0  przyjeżdża do W arszawy z oficjalną  
w izytą  .m inister spraw zagranicznych  
Francji, Pierre Laval.

Program  pobytu  m inistra Lavala 
przew iduje na dziś popołudn iu  oiicjalne  
w izyty, a na w ieczór obiad w ydany  
przez m inistra spraw  zagranicznych J. 
B ecka, p oczem  o d b ęd zie  się  raut.

N a jutro rano przew id zian e są  w i­
zyty oficja lne i audjencja u P. P rezy­
d en ta  Rzplitej, p oczem  od b ęd z ie  się  
śn iad an ie  na Zam ku. W ieczorem  a m ­
basador Francji w yda ob iad .

W n ied zie lę  rano nastąpi wyjazd do  
M oskwy.

Min. Laval m iał być przyjęty przez 
P. M arszałka P iłsu d sk iego , jednak ze  
w zględ u  na zły stan zdrowia i op inję  
lekarzy Pan M arszałek nie b ęd zie  m ógł 
o d b y ć  z m in istrem  Lavalem  za m ierzo ­
nej k o n feren cji.

Rezygnacja min. Becka ze 
stanow iska senjora „Legjonu 

Młodych".
WARSZAWA. M inister spraw za­

granicznych Józef B eck w y stosow ał do  
k o m en d y  głów nej Legjonu M łodych list 
treści następującej:

„W zw iązku z tern, że Legjon M ło­
dych  wbrew  ostrzeżen iu  zboczył na 
grunt działa lności p olityczn ej, przyjm u­
ją c  charakter organizacji partyjnej, re­
zygn u ję ze stanow iska senjora Legjonu  
M łodych. -

( — ) J. B eck .

Ułaskawienie skazanych za roz­
ruchy w Małopolsce.

WARSZAWA. — M inisterstw o Spra­
w ied liw ości przeprowadza ob ecn ie  ula 
skaw ien ie  skazanych za udział w zna­
nych rozruchach agrarnych (strajki ro l­
ne), które m iały m iejsce w dw óch po­
wiatach M ałopolski Zachodniej, a m ia­
now icie  w pow. rzeszow skim  i tarnow ­
skim  w 1932 i 1933 r.

U łaskaw iono już przeważającą część  
skazanych tak. iż pozostało  je szcze  do 
załatw ienia u łaskaw ienie około 1 5  ska 
zanych.

W stosunku do skazanych na kary 
łagodn iejsze, którzy c z ę ść  kary odbyli, 
zastosow ano bądź darow anie, bądź za 
w ieszan ie  reszty kary. W obec skazanych  
na kary pow ażniejsze, kierowano się  
w zględam i na dotychczasow ą ich  n iek a­
ralność. Niekaranym —  nieodbyta je sz ­
cze  reszta kary —  została  darowana, a 
karanym —  wymiar kary zm niejszono.

W najbliższym  czasie  nastąpi u ła­
skaw ien ie pozostałej je szcze  1-5 skaza­
nych.

„Precz z karą śmierci!"
Niezwykłe demonstracje 

w Anglji.
LONDYN. Wczoraj rano u lice, są sia ­

dujące z w ięzien iem  w Durcham, były 
w idow nią głośnych m anifestacyj. C elem  
ich  był protest przeciwko straceniu  na 
dziedzińcu w ięzien ia  jednego ze  skaza­
nych na śm ierć.

Pani V andereis, okryta żałobnym  we 
łonem , prowadząca zaciek łą  kampanję 
za zn iesien iem  kary śm ierci, w ygłosiła  
do zebranych przem ów ienie.

W  chw ili, gdy zbliżała s ię  godzina  
wykonania wyroku tysiączny tłum  stał 
w m ilczen iu  z odkrytem i głow am i.

P o  wykonaniu wyroku śm ierci m ani­
festan ci odśpiew ali pieśń religijną.

Związany ze starszą od siebie kobietą,
zakochany w innej — popełnił samobójstwo.

LWOW. W e Lwowie na rogu ul. Wro 
nowskich i Kopernika 30 letni kelner 
W ładysław Hojcak na oczach  p rzech od ­
niów odebrał sob ie  życie w ystrzałem  z 
rewolweru.

Pow odem  tragedji był błąd m łodo­
ści. Hojcak przed 14 laty poznał starszą  
od sieb ie  Katarzynę Kedilkową dozor- 
czynię dom u 1 zam ieszkeł razem  z nią, 
ob iecując s ię  ożen ić .

M inęło  szereg  lat, gdy na drodze  
życia Hojcaka stanęło  m łode dziew czę-— 
kelnerka. Teraz dopiero Hojcak d ow ie­
dzia ł s ię , co  to jest m iłość Całą duszą  
pragnął zaślubić ukochaną, n iestety  jed  
nak na drodze do szczęśc ia  stanęły  z o ­
bowiązania zaciągnięte w obec N edilko- 
wej. Ta dow iedziaw szy s ię  o ryw alce,

zaczęła  bronić sw ych praw w tak przy­
kry sposób, że Gojcak zaczą ł szukać u- 
cieczk i od codziennych awantur przy 
kieliszku.

W reszcie zerw ał o sta teczn ie  z Ne- 
dilkową. Ta zareagow ała na to w ten  
sposób, że oskarżyła go o w yłudzenie  
2 tys. złotych  pod przyrzeczeniem  o- 
żenku.

Skargę zgodziła  się  w ycofać pod wa­
runkiem, że Hojcak zerw ie z kelnerką, 
przyczem  zm usiła go do podpisania o d ­
powiedniej deklaracji.

W ów czas postanow ił m łod zien iec  po­
pełn ić sam obójstw o i zam iar swój wy­
konał. Zmarł w chw ili, gdy w niesiono  
go na sa lę  operacyjną w szpitalu.

Treść na  tle au ten tycznych  wypad-

S ; . ' S o f - J J a i i i e t t o o k a
SIS W ro lach  głównych:

Heather Angel, Nigel 
Bruce, B er tram  Lynch

li Kino „EDEN*1 w u j  jj
H D ziś i dni następnych g®

W ielka egzotyczna sensacja! i

|  Mord v  T r in id ad9
iu Nad program: N iebyw ała  aKtualnaH sensacja!!! DEMON SZYBKOŚCI g |  
1 S  pozatem ; „Sezam ie ©twórz s ię“ do- 1 1

skonała  g ro teska  i Dod. dźwiękowy. 8 5  
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Wielki pożar 
w Zawierciu.

1 osoba zginęła w płomieniach, 
dwie ciężko ranne.

ZAWIERCIE- Wczoraj w nocy w y­
buchł prży Starym  Rynku groźny pożar, 
który pociągnął za sobą kilka ofiar w 
ludziach, w tern jedną śm iertelną.

Pożar w jednym z dom ów objął tak 
nagle budynek, że  m ieszkańcy ratowali 
się  wyskakiwaniem  przez okna. M. in. 
na wysokim  parterze m ieszkała rodzina 
M orowiczów, których dw ie córki, wyska 
kując przez okna,- doznały ciężkich  o- 
brażeń. W zam ieszaniu zapom niano o 
śpiącym  w dom u 19-letnim  D aw idzie  
M orowiczu, który obudził s ię  dopiero w 
chw ili, gdy ca łe  m ieszkanie było ogar­
n ięte  ogniem . N ie zdążył on już u ciec  
i poniósł straszną śm ierć w płom ieniach.

O gień straw ił d oszczętn ie  dwa domy 
wraz ze  w szystkiem i sprzętam i.

Na wzór Maliszów.
KRAKÓW. — Ś led ztw o w związku z 

napadem  na liston osza  pieniężnego Fr. 
B ezw ińskiego w klatce schodow ej dom u  
nr. 14 przy ul. S ław kow skiej, pozw oliło  
u sta lić  nazw isko pom ocnika sprawcy na­
padu. Jest nim Izrael S iegfried , lat 22, 
robotnik z Tarnowa, karany już za kra­
d zieże. Ukrywa On s ię  dotychczas.

Bandyci, jak wykazują dochodzenia , 
porozum ieli s ię  je szcze  w Tarnowie, że  
napadną na liston osza  w Krakowie, ale  
w sposób  taki, by napad urządzić m o­
żliw ie pocichu i n ie narazić s ię  na ża­
dne konsekw encje. Postanow ili zask o­
czyć listonosza  w k la tce schodow ej, 
aby n ie zw rócić uwagi m ieszkańców , u- 
dawali bezrobotnych i pukając do m iesz ­
kań, prosili o w sparcie.

Wybrali um yślnie okres po 1-szym  i 
listonosza w śródm ieściu , spodziew ając  
s ię  w iększego łupu.

Stan zdrowia ofiary napadu n ie  bu 
dzi obaw.

Fermenty w Austrji.
WIEDEŃ. —  W związku z wyjazdem  

kanclerza Schuschn igga krążą w W ie­
dniu pogłosk', że  w czasie  jego n ieo b ec­
n ości w icekanclerz Starhem berg ma 
przedsięw ziąć pew ne zarządzenia prze­
ciw  tym  elem en tom  w łon ie  frontu pa- 
trjotycznego, których dążenia nie pokry­
wają s ię  z polityką H eim wehry. Chodzi 
tu w pierwszym  rzęd zie  o F reihets- 
bund.

P ow staje w związku z tern zw ołan ie  
konferencji szefów  bezp ieczeńsw a.

Nadzwyczajne środki ostrożno 
ści w Manili.

MANILA. Jakkolwiek w ładze ośw iad­
czyły, że  bunt sakdalistów  zo sta ł całko  
w icie  stłum iony i n ie należy s ię  oba­
wiać nowych niepokojów, zarządzone  
zostały  ostre środki b ezp ieczeń -tw a . 
P olicja  skonfiskow ała w szelką broń i 
am unicję. W szystk ich  posiadaczy pozwo  
lenia na broń, w ezw ano, aby n ie z w ło c z ­
ni® złożyli broń w odnośnych urzędach.

W szystkie posterunki policji i żandar 
merji otrzym ały w iększą ilo ść  bomb ga 
zow ych.

W ojna  P a ra g w a ju  z B oiiw ją .
B U EN O S AIRES. M in is te r  spr .  zagr. 

A rgentyny zap ros i ł  p rzed s taw ic ie l i  C h i ­
le, Brazylji, P e ru  i S tan ó w  Z je d n o c z o ­
nych na kon fe renc ję ,  ce lem  u k o n s ty tu o ­
w ania  kom isji  m ed jacy jne j  d la  za ła tw ie ­

nia konfliktu o Chaco pom iędzy Boliw jS  
a Paragwajem . Z chw ilą ukonstytuow a­
nia s ię  tej kom isji ma rów nież w ziąć  
w niej udział i Urugwaj.

Minister zastrzelony podczas 
ucieczki.

HAVANA. W czoraj rano został za ­
bity b. m inister w ojny A ntonio  G uite- 
raz, poszu k iw an y  oddaw na pod zarzu­
tem  organizow ania sp isku  rew olucyjne  
g o . G uiteraz zam ierzał op u śc ić  Kubę 
na pok ładzie  jachtu z zam iarem  u ciecz­
ki do M eksyku. Jacht oczek iw ał g o  w  
porcie M atanzas.

Zam iar ucieczk i n ie  udał s ię  je d ­
nak i G uiteraz wraz ze  sw ym i przyja­
c ió łm i schronił s ię  do portu Mcriłło, 
strzelając do żołnierzy, którzy u d arem ­
nili u cieczk ę.

Po dłuższej w a lce  żo łn ierze dostali 
się  do fortecy . P odczas strzelaniny  
prócz Guiteraza został zabity jed en  ż o ł­
nierz i jed en  z przyjaciół b. m in istra .

Miasto zniszczone doszczętnie 
przez pożar.

BUKARESZT. W m iejscow ości Tar- 
gu-Su litza  w okręgu B otosani pożar zni 
szczy ł 160 dom ów i liczne magazyny 
zbożow e. Pożar w ybuchł w ciągu nocy i 
naskutek gw ałtow nego wiatru rozszerzył 
s ię  z szaloną szybkością, un iem ożliw ia­
jącą akcję ratunkową. J e szcze  o godz. 
12 w południe oddziały straży ogniow ej, 
przybyłe z m iast sąsiedn ich , starały s ię  
zlokalizow ać pożar. Straty wynoszą s e t ­
ki m iljonów lei. M iasto Sulitza  u legło  
niem al d oszczętn ie  zn iszczen iu . Ofiar w 
ludziach niem a.

!J
fi

Or. m e d .  Stefan Birylskl
b. Starszy A systen t  

Akadem ii S tom atologicznej  
CHOROBY ZĘBÓW I JAMY USTNEJ
II Aleja N° 41, te le fo n  23 88.

Do wynajęcia w  c e n t r u m  miasta
jeden lub dwa pokoje um eblow ane  

z utrzym aniem  lub bez.
Na biuro lub prywatnie

Wszelkie wygody: łazienka, Melon etc.
Wiadomość: ul. Najśw. Marji Panny 

(II Aleja) Nr. 24, m. 3.
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UWAGA! R ew elacy jna  zniżka cen!
D ziś  i dn i nas tęp ny ch

b o l e r o !
Blaski i żądze  o lśnię-  
wającej pary taneczne j,  w

W  rolach głównych: Carola L Offl-
b a r t  i Georga Raft. w

P oczą tek  o godz. 7.30 wiecz. ^  

Ceny m iejsc  od  35 g roszy .

K R O N I K A .
EALENDARZYE

S o b o ta  11 m aja. M am erta b.
W schód słońca o g, 4,03. Zachód o g,

Noese dyżury aptek.
W  n o cy  z piątku na so b o tę : I Ąlsjj 

W ielu ń sk a .
W  n o c y  z so b o ty  na  n ied zH ię : No 

R yn ek  Aleja W o ln o śc i.

Dziś osta tn i dzieft st  Sskrypcjl 
P ożyczk i Inw estycyineJ. D ziś, t, j 
dn. 10 maja upływa term in subskrypcji 
3  proc. Prem j. Poż. inwestycyjnej. W 
poszczególnych placów kach, przyjmują­
cych  subskrypcję, zw łaszcza  w K K O., 
przejaw ił s ię  wczoraj znaczny napływ 
subskrybentów. Kto w ięc n ie zdążył 
jeszcze  subskrybować Pożyczki, może to 
uczynić dziś, w ostatnim  dniu subskryp 
cji.

W ciągu soboty prawdopodobnie do­
konane b ędzie  w stępne ob liczen ie  ogól­
nej kwoty zasubskrybowanej. W dalszym 
ciągu też sporządzane są dane statysty­
czne, dotyczące udziału poszczególnych 
warstw społecznych  w subskrypcji Poż. 
Inw estycyjnej.

Piękny czyn ob yw atelsk i dyr, 
Galla. Z okazji tygodnia LOPP. Dyrek­
cja Teatru M iejskiego w Częstochowie 
w osob ie  dyr. Iwo Galla zapoczątkowu­
je  łańcuch  składek na rzecz LOPP., 
składając w redakcji „Słow a Częstochow 
sk ieg o ” kw otę z ł. 100 i zwraca się do 
obyw ateli m iasta C zęstochow y o pod­
trzym anie zapoczątkow anego łańcucha 
ofiarodaw ców .

M inister kom unikacji w  Często­
chow ie. W dniu wczorajszym  do na­
szego  m iasta przybyli p. m inister komu­
nikacji inż. B utk iew icz, w icem inister łnż. 
P iaseck i w tow arzystw ie jednego z wyż­
szych urzędników m inisterjalnych oraz 
naczelnika w ojew ódzkiej dyrekcji robót 
publjcznych inż. Kruga.

D ostojnicy państwowi, powitani przez 
p. starostę R ogow skiego i prezydenta 
M ackiewicza udali s ię  na zwiedzenie 
dróg, których budowa objęta jest tego­
rocznym  planem  robót publicznych i na­
stępnie szczegó łow o  zapoznali się  z pro 
jektem  przebudowy N ow ego i Starego 
Rynków.

Projekt przebudowy zyskał pełną, i 
trzeba to zaznaczyć, szczegó ln ie  cenną, 
bo pochodzącą od w ysoce autorytatyw­
nych rzeczoznaw ców , aprobatę.

P . m inister jednak, wypowiedziawszy 
bardzo pochlebną opinję o projekcie, za 
lec ił, aby m iasto przed ostateczną reali­
zacją planów, zm ierzających do unowo- 
żytn ien ia  i upiększenia zewnętrznego 
oblicza obu rynków, zaczerpnęło facho­
wej porady wybitnych urbanistów sto­
łeczn ych .

D elegaci Banku Gospodarstwa 
K rajowego w  C zęstochow ie. W dm#
wczorajszym  do C zęstochow y przybył' 
d elegaci Centrali Banku Gospodarstwa 
Krajowego ce lem  zapoznania się z w« 
runkami terenow erai projektowanego o- 
sied la  m ieszkaniow ego Mirów-Zawodz'® 
oraz z obecnem  stadjum przygotow* 
do akcji budowlanej osied la , mające] 
rozpocząć s ię  w najbliższych dniach.

W p o n ied z ia łek  posiedzen ie Ra 
dy M iejskiej. W poniedziałek  13 bfl- 
o godz. 7 w iecz . odbędzie s ię  pierwsi 
zw ykłe pasiedzen ie Rady Miejskiej

Porządek dzienny zapowiada: 1) 
bór Komisji R egulam inow ej, 2) Wy 
Komisji Rewizyjnej, 3 ) Delegowan 
p rzedstaw iciela  Rady M iejskiej i j®60 . 
stępcy na członka Komisji Poboro 
Grodzkiej na okres od 27 maja d° 
czerw ca 1935 r., 4) W olne wnioski.

P rzed staw ien ie  dla dzieci I AJ*® 
d zieży . Gczenice gimnazjum Pa.nSk0 
im. J .  Słowackiego oraz prywatnej sz 
ły powsz. Komitetu Rodzicielskiego P

  ....
3™ C o d z ien n ie  o godz. 3.30 i 5.30 popoł. /ST

2 PRZEOR KORDECKI 2
H  O B R O Ń C A  JASNEJ GÓRY J g

temże gimnazjum wystawiają sztu 
morską w 5 ciu odsłonach pod kier- K 
Ady Miziuk-Korczowskiej p. t. „Smu 
Pere łka”. 0,

Przedstawienie odbedzie się f 
botę 11 b. m. o g. 17 w sali 9!tT1 ^ 
stycznej gimnazjum państw. if*1, 
Sienkiewicza (3 Aleja). , 35

Bilety w cenie od zł. 0,75 do z‘; 
nabyć można w dniu przedstawienia 
godz. 16 przy kasie. je

Dochód przeznaczony na koi 
letnie dla niezamożnych uczenie.
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subskrypcja Pożyczki In w esty­
cyjne! a w ym iar podatku. Minister 
stwo Skarbu wydało okólnik, wyjaśnia­
jący, że wysokość kwot subskrybowa­
nych na Pożyczkę Inwestycyjną przez 
poszczególnych płatników państwowego 
podatku dochodowego nie może w żad­
nym wypadku być powodem do zasto 
sowania względem nich przy wymiarze 
podatku postanowień art. 98 ordynacji 
podatkowej.

Artykuł ten opiewa, że jeżeli przy 
wymiarze podatku dochodowego władza 
wymiarowa dojdzie do przekonania, że 
zebrany przez nią materjał faktyczny 
nie wystarcza do obliczenia ogólnego 
dochodu, podlegającego opodatkowaniu, 
wówczas dochód płatnika można ustalić 
na podstawie znamion zewnętrznych, 
świadczących o jego położeniu ekono- 
micznem. Przy tej ocenie powinny być 
brane pod uwagę w szczególności jego 
wydatki domowe i osobiste oraz stosu­
nek ich do jego znanych źródeł do­
chodu.

Koszty utrzym ania w kw ietn iu .
Dnia 8 bm, odbyło się posiedzenie ko­
misji do badania zmian kosztów utrzy­
mania przy głównym urzędzie sta ty­
stycznym, na którem ustalono, że w 
kwietniu w porównaniu z marcem ko­
szty utrzymania zmniejszyły się o 0.3 
proc., na co wpłynęły zniżki w grupie 
żywnościowej o 0.5 proc, i opałowej 
o 1 proc. Wszystkie pozostałe grupy: 
odzieżowa, obuwiana, mieszkaniowa i 
potrzeb kulturalnych nie ujawniły 
zmian.

Dodatkowe kredyty na zatrud­
nienie bezrobotnych w  m iastach .
Dyrekcja Funduszu Pracy zdecydowa­
ła się wyasygnować dodatkowy kredyt 
w wysokości 200.000 złotych na inwe­
stycje wodociągowo - kanalizacyjne w 
miastach szczególnie zaniedbanych pod 
względem sanitarnym, a ^położonych 
w ośrodkach przemysłowych. Kredyty 
te umożliwią zatrudnienie większej licz 
by bezrobotnych mieszkańców miast w 
okresie letnim.

Il-gl kurs g a zow y . Wobec omył­
ki zaszłej w terminach Ii-go kursu — 
podajemy, że Il-gi kurs dla podoficerów 
rez., powstańców, ochotników, rezerwi­
stów Koła I, III, V i VI — odbędzie się 
w dniu 10 b'm. (a nie 11 b.m., jak po­
dano) i 13 b. m.

Baczność Koło Nr. 1 Związku  
Rezerwistów! Komendant Koła przy­
pomina wszystkim członkom, że w naj­
bliższych dniach odbędą się dla Koła 
następujące zajęcia: piątek, 10 b. m.
godz. 17.45 — kurs gazowy, sobota 11 
b.m. godz. 16 — zaprawa do POS., nie­
dziela 12 b. m. godz. 8 — zaprawa do 
POS. i poniedziałek 13 b.m. godz. 17.45
— kurs gazowy.

Zaprawa do POS. odbywać się bę­
dzie na stadjonie Brygady. Kurs gazowy
— w sali Nr. 8 Magistratu.

Obecność na zajęciach obowiąz­
kowa.

Kto dziś s ta je  do poboru? Dziś 
w piątek o godz. 8 rano w lokalu Korni 
sji Poborowej przy ulicy Kilińskiego Ns 
13 do poboru stają poborowi z gminy 
Rędziny rocznika 1914, oraz urodzeni w 
latach 1913 i 1912, uznani w roku ubie 
głym za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się literami A—KI., jutro zaś w so 
botę 11 bm. pozostali poborowi z tejże 
gminy na litery K. i na litery od L—Z , 
oraz poborowi z kategorji »B” rocznika 
1913 i 1912.

W ylosow ane bony Funduszu In­
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty­
cyjnego oznaczone numerami: 12066,
14577,16076, 17745, 25362, 31774, 38121 
We wszystkich 10-ciu serjach wypusz­
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku.

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy.

Dźwiękowe 
K ino-Teatr  u STYLOWY 6 $

D ziś  i dni następnych  
Miłość i intryga! w  p raw dziw ie  

Pięknym filmie produkcji czeskiej p.t.

k r ó l o w a  c y g a n e r ji
W rolach głównych: J a r m id a  Va- 

—  cek ,  O sk a r  M a r ia n  i  in n i  
N»d program: Dodatki dźw iękow e.

. S Ł O W O "
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Amnesija za przestępstw a podatkowe.
Zwolnienie od odpowiedzialności karnej sprawców, pod­

żegaczy i pomocników.
Umorzenie wielu zaległości podatkowych całkowicie lub 

70 do 90 proc.
M oratorjum dla płatników na trzy lata.
Scaleniowy podatek przemysłowy od obrotu piwem, na­

pojami winnemi, wódkami gatunkowemi, octem  i 
drożdżami i t. d.

Omówi te ważne zagadnienia jutrzejsze, 
niedzielne „SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE"

Częstochowa w odświotnej szacie.
W niedzielę dnia 12 b. m. rozpo­

czyna się XII tydzień L O.P.P. To p o d ­
niosłe święto czujności i gotowości do 
obrony na wypadek wojny dotyczy 
każdego obywatela. Manifestując swą 
solidarność Częstochowa podczas tygod­
nia L.O.P.P. przywdzieje odświętne szaty 
przystrajając się w żółto białe barwy 
L.O.P.P.

Komitet Obywatelski 12 Tygodnia 
L.O.P.P. apeluje do społeczeństwa o

udekorowanie na niedzielę dnia 12 go 
b. m. barwami L.O.P.P. domów, skle­
pów, balkonów i okien, tudzież prosi o 
dekorację właścicieli samochodów, [do­
rożek i wszelkich pojazdów.

Materjał fdekoracyjny: chorągiewki
papierowe po cenie 5 gr. za sztukę, 
proporczyki płócienne pa 30 gr. za 
sztukę nabywać można ! w Obwodzie 
Powiatowym L.O.P.P. ul. Al. Kościusz­
ki X° 14.

Inauguracyjne posiedzenie Zarządu Miejskiego.
Wczoraj o godzinie 5 po poi. człon­

kowie Zarządu Miejskiego w osobach 
prezydenta miasta Mackiewicza oraz 
ławników Jarzębińskiego, Kaimierczaka, 
Szpiro, Piątkowskiego i Szostka zeszli 
się na pierwszą wspólną naradę nad 
sprawami miasta.

Inauguracyjne posiedzenie Zarządu 
Miejskiego rozpoczęło się o godz. 5.25 
po poł. w nastroju skupionej powagi. 
Zagajając je, p. prezydent Mackiewicz 
zwrócił się do członków Magistratu z 
prośbą o lojalną współpracę dla dobra 
miasta i dał wyraz nadziei, że pp. ław­
nicy nie zawiodą zaufania, jakiem obda­
rzyła ich Rada Miejska i z ćałkowitem 
oddaniem będą wespół z nim dźwigać 
ciężar wcale niełatwego zadania -  prowa 
dzenia gospodarki miasta.

Protokół posiedzenia prowadził na­
czelnik wydziału prezydjalnego Magi­
stratu p. Adam Kozłowski, fachowych 
wyjaśnień w sprawach budżetowo-finan- 
sowych udzielał naczelnik wydziału ha- 
sowo-rachunkowego p. Jan Nowakow­
ski.

Na pierwszy ogień poszła sprawa re 
gulaminu Magistratu i poszczególnych 
komisyj. Nie powzięto jednak ostatecz­
nej decyzji w tej sprawie i postanowio­
no, że projekt regulaminu będzie roze­
słany członkom Magistratu i poddany 
pod obrady dopiero na następnem po­
siedzeniu.

Z kolei decyzję w objętych porząd­
kiem dziennym sprawach wyboru komi­
syj regulaminowej i rewizyjnej oraz de­
legowania przedstawiciela Rady Miej­
skiej i jego zastępcy do Komisji Pobo 
rowej Grodzkiej na okres od 27 maja 
do 25 czerwca br. przekazano plenum 
Rady Miejskiej.

Następnie Zarząd Miejski, w zrozu­
mieniu niezłomnych konieczności finan- 
scwych gospodarki miejskiej, postanowił 
Wystąpić na plenum Rady Miejskiej z 
wnioskiem o uchwalenie prowizorjum 
budżetowego na rok 1935-36. W myśl 
tego wniosku, aż do czasu uchwalenia 
przez Radę Miejką i następnie zatwier­
dzenia przez władze nadzorcze nowego 
preliminarza budżetowego gospodarka

finansowa miasta będzie opierać się 'na  
prowizjum miesięcznem w wysokości 
jednej dwunastej zeszłorocznego bud­
żetu.

Pozatem Zarząd Miejski w interesie 
utrzymania nieprzerwanego biegu rozpo 
czętych robót postanowił wejść na Radę 
z wnioskiem, by Rada Miejska przy­
jęła do wiadomości wydatki nadzwy 
czajne związane z prowadzonemi obec­
nie robotami publicznemi, na których 
pokrycie bądź już zostały przyznane, 
lub dopiero w przyszłości przyznane zo­
staną przez Fundusz Pracy Jjlub też u- 
rząd wojewódzki odpowiednie dotacje.

Wniosek obejmie również wydatki 
nadzwyczajne na pokrycie zobowiązań, 
wynikających z wykonania budżetu nad­
zwyczajnego za ubiegły okres budże­
towy.

Przychylnego załatwienia doznała 
również sprawa udzielenia przez Zarząd 
Miejski gwarancji pracownikom miejskim 
w K. K. O. w wysokości, nieprzekra 
czającej poborów miesięcznych.

Dłuższą chwilę zabrała dyskusja nad 
dalszemi losami komunikacji autobuso­
wej na terenie naszego miasta. Wobec 
tego, że umowa miasta z towarzystwem 
„Citroen” wygasa w dniu 15 czerwca 
b. r. Zarząd Miejski postanowił rozpisać 
konkurs na uzyskanie koncesji 'n a  pro­
wadzenie komunikacji autobusowej w 
Częstochowie, zgodnie z przepisami roz 
porządzenia ministra komunikacji i mi­
nistra spraw wewnętrznych z dn. 6 kwie 
tnia 1935 r (D. U. Nr. 29, poz. 226). 
Warunki konkursu podane będą do ogól 
nej wiadomości w specjalnych ogłosze­
niach.

Inauguracyjne posiedzenie Magistratu 
przeciągnęło się do późnej nocy. Po wy 
czerpaniu złożonego kalejdoskopu wyżej 
wymienionych spraw przystąpiono do 
omówienia spraw budżetów ch. Rozpo­
częto od dochodów zwyczajnych. Wstrzy 
mujemy się od przytaczania jakichkol­
wiek cyfr, gdyż naturalną koleją rzeczy 
zostaną one powtórzone na plenarnem 
posiedzeniu Rady Miejskiej.

Sąd Apelacyjny w  W arszaw ie  
o s tra jk u  okupacyjnym  w P ap iern i.

3,

brak wogóle cech przestępstwa i po­
stępowanie w sprawie umorzył.

Na to postanowienie Sądu Okręgo­
wego pełnomocnik Papierni wniósł za­
żalenie do Sądu Apelacyjnego w W ar­
szawie, w którym zwalczał tezę Sądu 
Okręgowego o bezkarności strajku o- 
kupacyjnego dopóty, dopóki strajkują­
cy nie wykraczają przeciw obowiązują 
cym przepisom prawnym.

Sąd Apelacyjny, podzielając s tano ­
wisko prawne pełnomocnika Papierni, 
w dniu wczorajszym orzekł, że strajk 
okupacyjny jest przestępstwem, posta ­
nowienie Sądu Okręgowego uchylił i 
przekazał akta sprawy Prokuraturze ce 
iem pociągnięcia do odpowiedzialności 
robotników z art. 251 K.K. („Kto prze­
mocą zmusza inną osobę do działania, 
zaniechania iub znoszenia").

Powyższe Postanowienie Sądu Ape­
lacyjnego jestateczne i dalszemu za­
skarżeniu nie podlega.

Z Teatru M iejskiego.
Dziś w piątek dnia 10-go maja Teatr 

Miejski gra poraź 14 ty znakomitą 
sztukę najpopularniejszego pisarza see 
nicznego Stefana Kiedrzyńskiego „Cu- 
dzik i S-ka", z Górowskim w roli tytu 
łowej. Reżyseruje St. Dębicz. Są to o- 
statnie przedstawienia tej sztuki, która 
niedługo schodzi z afisza, ustępując 
miejsca świetnej komedji muzycznej 
Benatzky'ego „Rozkoszna dziewczyna", 
z której próby pod kierunkiem reżyser­
skim dyr. Iwo Galla dobiegają końca,

Dyrekcja teatru, chcąc dać sposob­
ność zobaczenia zdjętej przedwcześnie 
spowodu nieszczęśliwego wypadku p. H. 
Gallowej, z afisza znakomitej komedji 
Katajewa „Kwiecista droga” wznawia tę 
komedję na dwa bezwzględnie ostatnie 
przedstawienia po cenach popularnych 
w niedzielę 12 bm. o godz. 15 30 i 17.45. 
— Obsada premjerowa z Kazimierzem 
Brodzikowskim w roli Zawjałowa. W 
pozostałych rolach, Tarnowska, Wańska, 
Tokarski, Sierska-Martykowa, Gallową, 
Łopuszańska, Buczyński, Liedtke, Stęp- 
niówna, Rada i Kopczewski.

Odczyt w  Związku Pracy Oby­
w a te lsk ie j Kobiet. W sobotę, 11 bm. 
o godz. 18-tej w lokalu ZPOK. (ulica 
Najśw. Marji Panny Nr. 19) p. Ryszard 
Schmidt wygłosi odczyt o nowej Kon­
stytucji, o czem zarząd Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet zawiadamia człon­
kinie Związku.

Pobity  za to , że  s ta n ą ł o obro­
nie żon y  i Córki. Onegdaj zameldował 
policji p. Jerzy Nowakowski (ul. Kiliń­
skiego 120), że został pobity dotkliwie 
przez Stanisława Garusa (ul. Kilińskie­
go 106 116). Naskutek powyższego za 
meldowania policja wdrożył przeciwko 
Garusowi dochodzenie.

Dowiedziawszy się o tern, Garus po 
spieszył do komisarjatu i skolei zgłosił 
o pobiciu go przez p. Nowakowskiego.

Jak się okazuję, faktycznie pobitym 
jest p. Nowakowski, który stanął w o~ 
bronie poturbowanych przez Garusa żo­
ny swej i córki. Z zaświadczenia lekar­
skiego, wydanego przez lekarza powiato 
wego wynika, że uszkodzenie eiała, za­
dane p. Nowakowskiemu przez Garusa, 
zalicza się do poważnych. Zajście po­
wyższe miało miejsce w mieszkaniu Ge 
nowefy Garus, którą wspomniany wyżej 
Garus w czasie zajścia oparzył gorącą 
wodą.

Konflikt m ałżeńsk i. Poskarżyła 
się policji p. Sura Salomonowicz (ul. 
Targowa 3) że mąż jej Abram, z któ­
rym nie mieszka, stale ją prześladuje, 
a ostatnio spotkawszy ją na ulicy, ka­
zał jej się wyprowadzić z Częstochowy, 
gdyż w przeciwnym razie zastrzeli ją,

Sprawa strajku okupacyjnego w Pa 
pierni przybrała nowy, niezwykle cieką 
wy obrót.

Jak  czytelnicy naszego pisma za­
pewne pamiętają, właściciele Papierni 
w pierwszych dniach strajku okupacyj­
nego wystąpili do Sądu Grodzkiego 
z ak tem  oskarżenia przeciwko 109 o- 
kupującym budynki fabryczne robotni­
kom, żądając w trybie oskarżenia pry­
watnego pociągnięcia robotników do 
odpowiedzialności z art. 252 K.K. („Kto 
wdziera się do cudzego lokalu lub 
przedstębiorstwa, albo wbrew żądaniu 
osoby uprawnionej miejsca takiego nie 
opuszcza”).

Sąd Grodzki w dniu 6 kwietnia r.b. 
nie przeprowadziwszy przewodu sądo 
wego i uznawszy, że czyn zarzucany

robotnikom, podpada nie pod przepis 
art. 252K.K , lecz pod przepis art. 251KK., 
postępowanie w sprawie, jako wszczę­
te z oskarżenia prywatnego, umorzył i 
na wniosek pełnomocnika Papierni po ­
stanowił przesłać akta sprawy Prokura­
turze celem pociągnięcia robotników 
do odpowiedzialności z art. 251 K.K.

|Z  kolei pełnomocnik Papierni, wy­
chodząc z założenia, że zapadłe posta­
nowienie Sądu Grodzkiego mogło być 
powzięte dopiero po przeprowadzeniu 
przewodu sądowego, wniósł zażalenie 
do Sądu Okręgowego z żądaniem uchy 
lenia zaskarżonego postanowienia i 
przekazania sprawy Sądowi Grodzkie­
mu dla merytorycznego jej rozpoznania 

Tymczasem Sąd Okręgowy uznał, 
że w czynie, zarzuconym robotnikom

Ogłoszenia o przetargu.
Urząd W ojew ód zk i ogłasza przetarg  

publiczny na budowę że lb e to w eg o  u stro­
ju n iosącego  mostu Nr. 94-1 na drodze pań 
stw owej Nr. 13 6 (Nowy Bieruń — C zęsto ­
chowa) na r z e c e  Stradom će w  C zęstocho­
w ie ,  o rozpiętości w  św ie t le  24 m,, oraz 
na przebu d ow ę dojazdów do mostu.

S zcz eg ó ło w y c h  informacji można za ­
sięgnąć w  U rzędzie  W ojew ódzk im  w  K ie l­
cach, ul. S ien k iew icza  25 cod zien n ie  od g o ­
dziny II do 13 (prócz n ied zie l  i świąt,); tam 
też  można nnbyć druki o fer tow e  w  cenie 
S złotych.

Rozprawa przetargowa odbędzie  się w 
dniu 29 maja 1935 r. o godz. 11-ej w  Urzę­
dzie W ojew ódzk im  w  Kielcach, ul. S ienkie  
w icza  Nr. 25.

Za Wojewodę  
( - )  Inż. K, KRUK.

Naczelnik W ydziału ,
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Dziś w „ATLANTIC!)" JOSE MOJICA
w filmie p. i. „P I EŚŃ K O Z A K A ” O r a i  potężny 

dramat p. t. „Kobieta pod kontrolą11
Jeszcze echa zajść pod Jasną 

Górą. W dniu  14 b, m. na wokandzie 
Sądu  O kręgow ego  znajdzie się osta tn ia  
z dość długiej serji spraw, których punk 
tem  wyjścia stały się p am ię tn e  zajścia 
wrześniowe na placu Jasnogórsk im .

Tym razem  na ławie oskarżonych 
zasiądzie  starszy posterunkow y Ja n  
Pianka, który na podstawie zeznań kil­
ku członków S tronnic tw a N arodow ego 
postaw iony został w stan  oskarżenia o 
oddanie  strzału rewolwerow ego do 27 
letniego S te fana  Jabłońskiego .

Wprawdzie Jab łońsk i tego dnia, zna­
lazłszy się w tłum ie na placu J a s n o ­
górskim, otrzymał postrzał, lecz oskar­
żony o usiłowanie zabójstwa Pianka do 
winy się nie przyznał, twierdząc, ze 
wcale nie strzelał.

O skarżony policjant powierzył o b ro ­
nę mec. J . Paciorkow skiem u.

Ujęcie „doliniarza** W dniu  7 
b. m. na Nowym Rynku z kieszeni swe 
tra Majanny Pilarskiej (ul, Marysi 5), 
skradziono 1 zł. 60 gr. gotówki wraz z 
chusteczką. Policja ustaliła, że kradzie­
ży tej dokonał Kopal Berkowicz (ulica 
Garibaldiego 6/8), od którego skradzio­
ne p ien iądze wraz z chusteczką o d e ­
brano  i zwrócono poszkodowanej.

12-letni złodziej ryb i jego o* 
brońca. Pan Stanisław Sojecki (ul. 
Narutowicza 188) w dniu 7 b. m przy­
łapał na gorącym  uczynku kradzieży 
ryb ze staw u jakiegoś chłopca w wieku 
lat około 12, k tórego  zamierzał od p ro ­
wadzić do Kom isarjatu P. P. W obro­
nie chłopca s taną ł właściciel sklepu 
przy ul. Źródlanej, niejaki D yksajner 
i grożąc p. Sojeckiem u wytruciem ryb 
i spalen iem  sterty ze słomą zna jdu ją­
cej się w pobliżu stawu. O powyższym 
p. S. zam eldow ał policji.

Złodzieje w potrzasku. Swego 
czasu, na szkodę Ujmy Stanisław a 
zam. przy ul. Brzeźnickiej Nr. 66, do 
konano  kradzieży z m ieszkania 300 zł. 
gotówki P rzeprow adzonem  dochodze­
niem  ustalono, że kradzieży tej d o k o ­
nał Drożdż W incenty, lat 30 zam. przy 
ul. Srebrnej Nr 86, k tórego przekaza­
no władzom sądowym.

— W dniu 13 m arca  br. na szkodę 
Stanisława Poniedzielskiego (Al. Wol­
ności 18) skradziono patefon z 20 pły­
tam i i garnitur męski ogólnej wartości 
230 zł. Policja ustaliła, że kradzieży tej 
dokonał Fornalczyk Stanisław bez s ta ­
łego miejsca zamieszkania, k tórego  za­
trzym ano i przekazano władzom s ą ­
dowym.

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj, w 4 t y m . dniu ciągnienia 

4 ej klasy 32 Loterji Państwowej głów­
ne wygrane padły na następujące numery:

Zł. 20,000 na nr.' 40667.
Zł. 10,000 na n ry: 7878 70450.
Zł. 5,000 na n-ry: 59793 62088 

65761 66299 149882.
Zł. 2,000 na n-ry: 634 6726 18137 

20373 40582 48153 50007 59513 66410 
66925 78602 103844 107668 114759
142479 149751 166997 172189 175950 
176478 177120.

Zł. 1,000 na nry. 85 5010 7414 12863 
16920 24099 26371 26590 32412 32422 
38277 48527 53286 53445 59697 63390 
64084 74042 75776 80785 82704 85357 
89425 89748 92110 117495 118939 120360 
126608 126808 130679 132964 139915 
148928 149846 149919 149990 155101 
157222 158491 161863 165498 171895 
172205 177622 179459 180104 181870 
181916 183820.

II.
Zł. 10,000 na n-ry: 17676 42552 

75356
Zł. 2,000 na n ry: 5182 6488 10296 

10442 18653 23592 24325 33199 <9099 
50162 54736 58836 62992 68299 75940 
80925 85592 91052 95845 96359 114960 
123280 126370 141591 148540 163203 
177869 179074.

Zł. 1,000 na n ry :  1442 6429 15116 
21338 26833 31673 39745 43641 53536 
53568 65300 69896 76635 77317 88153 
94979 101255 105217 117508 119884 
121640 122490 126753 126934 130073 
131624 136081 142975 143081 149536 
152642 156349 166890 178332 181480.

Ostatnia chwila
spełnienia obowiązku obywatelskiego.

gach, wobec czego szmugler dał za Wy

Jak  się dowiadujemy, na terenie  
Częstochowy i powiatu do dnia w czora j­
szego subskrybowano ogółem 835.900 
zł. W kwotę tę  nie wchodzą sumy, sub ­
skrybowane przez urzędników państw o­
wych i samorządowych oraz wojsko i 
policję.

Niewątpliwie ogólna kwota subskry­
bowana w m ieście  naszem i powiecie 
znacznie jeszcze wzrośnie.

Na ostatniem  posiedzeniu Komitetu 
Obywatelskiego Pożyczki Inwestycyjnej 
zapadła uchwała, że członkowie insty

tucyj, wchodzących w skład Komitetu, 
Obywatel, będą czynić zakupy jedynie 
w firmach, które spełniły swój obow ią­
zek obywatelski, subskrybując Pożyczkę 
Inwestycyjną, a które będą mogły wy­
kazać się posiadaniem dyplomów po 
życzkowych.

Dziś, w piątek, 10 maja wszystkie 
placówki subskrypcyjne czynne są cały 
dzień do późnych godzin wieczornych.

Przedłużenia terminu subskrypcji 
Pożyczki Inwestycyjnej nie należy się 
spodziewać.

Bestjalstwo niemieckich strażników granicznych:
Znów zabili 2-ch Poldków, 

przem ytnik iem  znęcano
Szereg miejscowości powiatu często 

chowskiego przylega do granicy nie 
m ieckiej, przez k:órą przem ytnicy  p rze ­
noszą do  Polski znaczne transporty  to ­
warów niem ieckich, korzystając z po ­
mocy n iem ieck ie j  straży granicznej, 
która idzie przem ytnikom  jaknajdalej 
na rękę odprowadzając ich do sam ej 
granicy, a wrazie spostrzeżenia przez 
polską straż graniczną ułatwia im u- 
cieczkę na tery torjum  niemieckie.

Podczas gdy przem ytn ikom , u d a ją ­
cym  się z tow arem  do Polski, Niemcy 
czynią wszelkie ułatwienia, bo w s to ­
sunku do obywateli polskich, t ru d n ią ­
cych się wym ytem  do Niemiec, po s tę ­
pują z niezwykłem barbarzyństw em , 
strzelając do nich jak do dzikich k a ­
czek bez uprzedn iego  wezwania do 
zatrzym ania się. Pozatem  schw ytany 
z wym ytem  Polak poddany zostaje 
straszliwym torturom  i n iejednokro t­
nie po wypuszczeniu go z więzienia 
n iem ieckiego w sku tek  m asakry pozo­
staje  kaleką na całe życie.

Po d o b n e  wypadki zdarzają się od 
dłuższego już czasu coraz częściej, jak 
to  czytelnicy mogli stwierdzić. Widow­
nią coraz więcej w ypadków zabójstwa 
Polaków stała się granica i pogranicze 
niem ieckie.

Wczorajszej nocy zostali śm ierte ln ie  
postrzeleni przez straż n iem iecką dwaj 
m ieszkańcy Wilczej Góry (gm. Przy- 
stajn)*Nikodem  Olczyk i Antoni Olkisz.

Około godz. 21-ej naprzeciw m iej­
scowości Radły — Ługi przekroczyli 
oni granicę n iem iecką, Jpędząc przed 
sobą dw a prosiaki, które mieli sp rze­
dać w pobliskiej osadzie, ludność ta m ­
tejsza chętnie  bow iem  kupuje nabiał, 
drób, n ierogacizną i zboźę, w ym ycane 
z Polski, gdyż w Niemczech, zwłaszcza

— Nad śm ierte ln ie  rannym  
się  w  okru tny  sposób.
w m iejscowościach pogranicznycq daje 
się odczuwać brak artykułów pierwszej 
potrzeby, zwłaszcza nabiału  i m ięsa.

Gdy obaj przem ytnicy znaleźli się 
we wsi P etocha w odległości 5 kim. 
od granicy, po stronie niemieckiej, zo ­
stali zauważeni przez straż graniczną 
n iemiecką. Strażnicy poczęli odrazu 
strzelać w s tronę Polaków i po chwili 
rozległy się okropne jęki Olczyka i Ol- 
kiszą, którzy trafieni kulami karabino- 
wemi runęli na ziemię. J a k  się okaza­
ło, Olczyk został ciężko postrzelony w 
plecy, powyżej pasa, a towarzysz jego 
w bok.

Do broczącego obficie krwią Ol­
czyka podbiegł jeden  ze strażników 
niem ieckich i począł go bić, znęcając 
się nad nim w nieludzki sposób: Kato 
wany bezlitośnie Olczyk krzyknął k ilka­
krotnie, poczem  uciekł nagle. Najw ido­
czniej stracił przytom ność. Olkusz na 
szczęście uniknął losu towarzysza.

Obaj ranni przewiezieni zostali w 
s tanie b. ciężkim do  szpitala n iem iec­
kiego, gdzie wobec braku n a ty c h m ia ­
stowej pom ocy lekarskiej zmarli.

W obec tego, że podobne  wypadki 
s tają się nagm inne, odnośne  władze 
powiadomiły o tych faktach Minister­
stw o Spraw Zagranicznych, wskazując 
również na wypadek, jaki wydarzył się 
przed kilku dniam i, kiedy to w o d le g ­
łości 500 mtr. od granicy naprzeciw wsi 
Kamińsko niem iecka ^straż graniczna 
zastrzeliła obyw ate la  polskiego F ran ­
ciszka W ieczorka ze wsi Koski w chwi 
li, gdy niósł łubin do jednego  z gospo­
darzy n iem ieckich. W ieczorek nie zo­
stał naw et wezwany do za trym ania  się. 
Gdy tylko został spostrzeżony, za sy p a­
ny został g radem  kul i zabity na m iej­
scu.

Przybici *ię p ies,  m ieszany buldog, 
c iem ne pręgi. Jest do odebra  

m a za zw rotem  k osztów  przy ulicy Kor­
deckiego  Nr. 17,

Z życia  ŹTK. Sekcja turystyczna 
przy ŻTK. opracowała już na bież s e ­
zon cykl miłych i ciekawych wycieczek, 
dogodnych dla ogółu społeczeństwa. W 
niedzielę punktualnie o godz. 8 rano od 
będzie się półdniowa wycieczka na Zie­
loną Górę. Zbiórka w lokalu „Makkabi” 
Katedralna 11.

X
Sekretąrjat ŻTK. został przeniesiony 

do lokaiu „Makkabi” i czynny jest co­
dziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
od godz. 21 do 22.

X
Zapisy na kurs języka esperanto przyj 

muje jeszcze kancelarja Tow. Lekcje 
esperanto odbywają się systematycznie 
we wtorki i czwartki.

Węgiel w... chleble. f Pani Apo 
lonja Kopecka (ul. S ieroszewskiego 23) 
kupiła u n ie jak iego  Zylberszaca w Ra- 
kowie chleb w którym znalazła k aw a­
łek węgla d rzew nego .

O powyższem p. Kopecka zam eldo­
wała policji, k tóra Zylberszaca pociąg­
nęła do odpowiedzialności karnej.

Czerwony kur w powiecie. —
W zagrodzie Adama Pawłowskiego we 
wsi Kamyk tejże gminy wybuchł pożar. 
Ogień przeniósł się następnie na s ą ­
siednie zabudowania Józefa Szaflika i 
Piotra Sobańskiego. Ogółem ogień s tra ­
wił 3 domy mieszkalne, 2 stodoły i 2 
obory. Straty, wyrządzone przez pożar, 
wynoszą około 4,000 zł.

— W dniu 8 b.m. we wai Biała Dol­
na, gm. Kamyk, w stodole należącej do

Kazimierza Rysia wybuchł pożar. Sto 
doła doszczętnie spłonęła. S traty wy' 
noszą 200 zł.

—  W dniu 9 b. m. na szkodę Stani­
sława Michalczyka w Kłobucku spłonął 
dach na domu mieszkalnym. Jak usta­
lono, pożar spowodowały nieletnie dzie­
ci Michalczyka, pozostawione bez opieki 
w mieszkaniu.

Pies pogromca przemytników.
Częstochowska straż graniczna otizyma 
ła wiadomość, iż po stronie niemieckiej 
u gospodarza Kąpały koło miejscowości 
Tanina ~najdują§się dwaj przemytnicy* 
którzy, objuczeni bogatym towarem, ma 
ją zamiar przejść granicę polską. Straż 
graniczna, zabrawszy ze sobą tresowane 
go wilczura, udała się  na zasadzkę, pod 
czas której pies zwęszył ślady przemyt 
ników i począł ich tropić, straż granicz 
na udała się w pościg, idąc za psem, 
który przez las dobiegł do miejscowoś­
ci Tanina i doprowadził funkcjonarjuszy 
po przebyciu 3 kim. w kierunku rzeki 
Liswarty, gdzie w krzakach spali wrogo 
wie Skarbu Państwa. Usłyszawszy szcze 
kanie psa, przemytnicy zbudzili się ii 
podczas gdy jeden został zatrzymany, 
drugi zdołał zbiec.

Za uciekinierem puszczono w pogoń 
wilka, który po krótkiej chwili dopadł: 
do szmuglera i przytrzymał go. Przemy­
tnik, chcąc się oswobodzić od psa, po­
czął go okładać trzymanym w ręku ki­
jem, lecz w odpowiedzi na ten atak 
pies nietylko nie puścił Człowieka, ale 
rozwścieczony począł go gryźć po no*

graną. Pokąsanego natychmiast obandażo 
wano. Przy przemytnikach znaleziono 
większą ilość brendki w pęcherzach.

Miła złego początkiem... 27-iet. 
nia H e lena  Przystalska, podając się 
ko n tro le rk ę  obligacji pożyczkowych 
przez dłuższy czas upraw iała  na tere­
nie C zęstochow y i innych miast dość 
intratny, lecz ryzykowny proceder, wy. 
łudzając obligacje od łatwowiernych lu 
dzi i pozostaw iając im w zam ian bez­
wartościow e skrawki papieru .

Za te  to czyny uzbierała ona so- 
b ie  całą kolekcję wyroków skazują, 
cych.

W dniu  wczorajszym Sąd Grodzki 
ogłosił wyrok łączny, skazujący Helenę 
Przystalską na 2 lata i 2 miesiące wię 
zienia.

Z RADOMSKA.
Dekada Nowej Wsi.
Żyjemy w okresie wielkich przemian 

jakie zachodzą na całym świecie, tem- 
bardziej przemiany te  dokonywują się u 
nas w Polsce. Może nie robi się tego 
z takim szumem i poklaskiem jak w 
Niemczech, może nie z taką teatralno­
ścią jak w Rosji. Dlatego może u nas 
wiele ważnych rzeczy prześlizguje się w 
świadomości przeciętnego obywatela 
n iepostrzeżenie i ginie w mrokach pod- 
świadości.

O statn ie  zmiany ustroju politycznego 
z Polsce są jednak zbyt ważn emi prze­
mianami aby przejść nad niemi do porząd 
ku. O przem ianach tych trzeba krzyczeć 
aby w Polsce nie było żadnego człowie 
ka, któryby nie zdawał sobie sprawy z 
ogromu tych przemian.

Oto 23 kwietnia b. r. skończył się w 
Polsce okres jeden, okres walki katego- 
ryj, partyj politycznych, rozdrabiania siły 
państwowej i narodowej oraz okres prób 
ratowania godności człowieka — oby­
watela.

23 kwietnia zwyciężyli ci, który chcie 
li od Konstytucji 3-go Maja 1791 roku 
naprawić Rzeczpospolitą, stworzyć z 
n ie j—Jednię!

Oto mamy teraz za sobą dokonane 
dzieło reformy ustroju politycznego — 
nową Konstytucję; oto mamy przed so­
bą okres nowej Polski — okres wytężo 
nej, spontanicznej pracy dla społeczeń­
stwa, dla Państwa.

W dniu 3 maja br. na terenie całej 
Polski rozpoczęła się t. zw. Dekada No 
wej Polski. W powiecie radomszczań- 
gkirn w tym okresie (dziesięć dni) urzą 
dza się odczyty, masówki itp. na temat 
znaczenia wspomnianych wyżej przemian 
ustrojowych.

Na dzień 11 bm. (sobota) na godzi­
ny wieczorowe zostało zwołane zgroma­
dzenie mieszkańców miasta. Należy się 
spodziewać, iż niema człowieka w Ra­
domsku, który dowiedziawszy się, jak 
ważne chwile przeżywa społeczeństwo 
polskie nie poczuł się do tego, że i on 
jest obywatelem, że i on ma obowiązek 
czynnej pracy w tym nowym okresie, 
budując twardą, lecz i szczęśliwszą No 
wą Polskę.

Niech żyje jedność wszystkich oby­
wateli!

N iech żyje Nowa Polskal
— Pożar we wsi Grabówka. —

W dn. 6 b. o godz. 1.30 we wsi Gi-3' 
bówka, gm. Kruszyna powstał pożar. 
Pastw ą płomieni padła s todoła i dach 
na szkodę W ładysława Łopaty. Straty 
wynoszą około 600 zł. Przyczyna poża 
ru n ieostrożne obchodzenie się z o- 
gn iem .

—■ Kradzież papierosów. P. Win­
c e n te m u  Sw idersk iem u ( B r z e ź n i c k a 2 5 )  
w nocy n ieznan i złodzieje po wyrwa' 
n iu  drzwi ze skobli i przedostali się w 
nocy  do  jego budki przy ul. R e y m o n t a ,  
skradli różnych ga tu n k ó w  papierosów 
na su m ę  oko ło  40 zł.

Policja wszczęła dochodzenie.

„Stomal"E liksir  do  
z ę b ó w

L e k a r z a - D e n t y s t y  
M .  R O Z E N O W I C Z A

d o s t a ć  m o ż n a  w a p te k a c h  i s k ł a d a c h  
—  —  —  a  p t  e]c z n  yjc h — — —
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15 b.m . kończy się  czas ochrony 
„ a  sarny-kozły w całym  kraju,

fócr województw poznańskiego, po- 
°P rsjsiego, krakowskiego, lw ow skiego, 
"tanisJawowskiego i tarnopolskiego. —
Również z dniem  15 b. m, rozpoczyna  

e czas ochronny w całym  kraju na 
dluszoe-koguty, dzik ie indyki sam ce, słon  
| )( dzikie łab ęd zie  i dzikie gęsi.

Z m i a n a  rozporządzenia o ochro 
nie pracy kobiet, Ministerstwo O pie­
ki Społecznej opracowało projekt zm ia­
n y  rozporządzenia wykonawczego dó 
ustawy o ochronie pracy kobiet i m ło­
docianych w sprawie zakładania i utrzy­
mywania żłóbków dla niemowląt w za­
jadach p r a c y .

Projekt zmiany tego rozporządzenia  
idzie w kierunku ujęcia w przepisy  
praWne instytucji opieki lotnej.

Aplikanci adwokaccy nie mogą  
w  radcami praw nym i. N aczelna  
Rada Adwokacka orzekła, że  aplikanci 
nie mogą zajm ować stanow iska radcy 
prawnego w związku przem ysłow ym  z 
tytułu delegata, nawet gdy czynności 
jego mają mają ograniczać się  w yłącznie  
do spraw celnych, podatkowych itp., ty ­
tuł zaś delegata jest bez znaczenia.

Aplikantowi nie wolno zajm ować się  
praktyką sam odzielną naw et w charak  
terze radcy prawnego. Co do tytułu  
delegata, używanie fikcyjnych tytułów  
jest sprzeczne z przepisam i.

Zmiany w procedurze egza  
minów wstępnych do glmnazjdw.
W bieżącym roku szkolnym wprowadzo­
no liczne inowacje w system ie egzam i­
nów wstępnych do pierwszej klasy (daw 
niej III) szkół średnich.

Obecnie młodzież będzie wnosiła 
podania o dopuszczenie do egzaminu 
do dyrekcji szkoły powszechnej, do któ­
rej uczęszcza Podania te po zaopinjo- 
waniu przez dyrekcję, zostaną wysłane 
do inspektoratu skąd odejdą do dyrek­
cji gimnazjum. Egzamin wstępny potrwa 
4 dni. Młodzież będzie egzaminowana 
ze wszystkich przedmiotów, a pewne 
zwolnienia będą stosowane tylko wobec 
tych dzieci, których wypracowania p iś­
m ienne będę '" rdzo dobre-

Dalszą inowaeją będzie udziel nett 
crycielstwa szkół powszechnych w ko­
misjach egzaminacyjnych, choć w yłącz­
nymi egzaminatorami będą profesorowie 
gimnazjalni.

Słowo sportowe
Piłka n o żn a .
P. Z. P. N. telegraficznie zażądał 

od Śląsk. O. Z. P. N przeprowadzenia 
dochodzeń, w kierunku ustalenia wino­
wajców zajść podczas m eczu oraz o po 
danie nazwiska sędziego m eczu, który 
^ę odbył w Bielsku B B. S. V.— Ruch, 
* na którym został kontuzjowany Wlli- 
mowski i inni.

*# *
óarząd P. Z. P. N. usunął Martynę 

z reprezentacji Polski na m ecz z Au- 
wychodząc z założenia, że w skład 

reprez. państwowej winni wchodzić gra­
cze pod względem sportowo- moralnym 
bez zarzutu, a Martyna nTmo, że był 
usunięty przez sędziego na meczu Po­
goń — Legja nie zszedł z boiska. Mar­
ynę zastąpi obrońca (Naprzód— Lipiny) 
M ich a lsk i, za Szczepaniaka (W arsza­
wianka,) Zwierz, zaś zamiast Wilimow- 
skiego — Szefke (Warta).

Skład reprez. Polski na niedzielny 
Fontowicz (Warta), Michalski (Na 

przód — Lipiny), Bułanow (Polonja), 
‘'Qtlarczyk II (Wisła), Kotlarczyk I (Wi- 
f*a)> Haliszka (Garbarnia), Riesner (Gar1 

Pazurek (Garbarnia), Szefke 
(Warta), Matjas (Pogoń), Włodarz (Ruch,) 
**z8rw. Albański, Zwierz, Gemza.

*  *  *
„ W dniu 12 b m. kapitan sportowy

ląsk O. Z. P. N. ustalił trzy reprezen-

Farbiarnia  
i Pralnia Chemiczna

» B E N E T A “
Częstochowa, B. Joselew icza 11.

vis a vis sklepu z K apeluszam i 
k i e r u n k i e m  a b s o l w e n ta  szłfo- 

*y c h e m i c t a o - p r z e m y s ło w e j  w  W a r  
ssaw ie  s. d ł u g ® le tn i ą  p r a k t y k ą .

.  BK. penoiii Srtrsśs w siania.
z n a c z n ie  zniżone.

Hic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — a  
To potęguje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. ^

^  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosująe

i  Krem J mydło „L A C T 0 L I N” §
§* i m .... . . . . . . . . . . . . . . . . i i i  ŻĄDAt WSZĘDZIE. m i i  i i i i i i i i  i m  i  1

l i e  przesadzać w nakładaniu kar na obywateli—
poucza p. minister spr. wewn.

Minister spraw wewnętrznych wy­
dał okólnik do wojewodów i starostów, 
w których zwraca uwagę na liczne skar 
gi napływające w związku ze stosowa­
niem kar administracyjnych, przypomina 
jąc z naciskiem poprzednie okólniki wy 
dane w tej sprawie. P. minister podkre­
śla, że kary administracyjne winny mieć 
charakter wychowawczy a nie jedynie 
karno-represyjny. W związku z tern nie 
należy nakładać kar, gdy chodzi o uchy 
bienie drobne, nie wynikające ze złej 
woli, z niedopatrzenia lub z nieznajo­
m ości przepisów. W tych wypadkach 
winny być stosowane zwykłe ostrzeże-

Dalej p. minister zwraca uwagę na 
przesadną wysokość kar, szczególnie ad 
ministracyjnych. W każdym szczególnym  
wypadku winny być brane pod uwagę 
warunki materjalne osoby karanej, aby 
grzywna zastosowana nie była obciążę* 
niem nadmiernem w stosunku do jej 
sytuacji finansowej.

Pozatem rozprawy administracyjne 
powinny być prowadzone tak, aby jak- 
najmniej czasu zabierać osobom zainte­
resowanym i urzędom, natomiast kary 
nałożone z uwzględnieniem tych wszyst 
kich okoliczności, muszą być bezwzględ  
nie realizowane i grzywny ściągnięte.

ma.

Powrotne zniżki kolejowe z uzdrowisk
prizynawane foądą od 11.go b. m.

Ministerstwo Komunikacji udzieliło  
powracającym z uzdrowisk krajowych 
ij letnisk nadmorskich indywidualnych 
zniżek kolejowych. Zniżka będzie stoso­
wana w okresach od 1 maja do 15 czer 
wca i od 1 września do 31 października 
1925 r. przy wyjazdach zaś z letnisk 
nadmorskich do 15 października br.

Najwcześniejszy zatem wyjazd ulgo­
wy może nastąpić w dniu 11 maja, naj­
późniejszy zaś 31 października br. Wy­
sokość ulgi według tabeli B stosowanej 
jak dla urzędników państwowych wyno­
sić będzie 50 proc. dawnej taryfy Po­
dróż ulgowa może nastąpić po conaj- 
mniej 10 dniowym pobycie w uzdrowi­
sku, przy w yjeidzie do stałego miejsca 
zamieszkania, oddalonego od stacji wy­
jazdowej niemniej niż o 80 kim. Przer­
wy w podróży są niedopuszczalne.

Ulga przysługuje we wszystkich kia 
sach pociągów osobowych i pośpiesz­
nych. Ulga powyższa nie może żyć sto ­

sowana wespół z innemi ulgami. Z przy 
wileju zniżek w drodze powrotnej będą 
korzystać kuracjusze wyjeżdżający z na- 
stępująch uzdrowisk:

Busko, Bystra, Ciechocinek, Dela- 
tyn, Druskieniki, Goczałkowice, Hory­
niec, Hrebenów, Inowrocław, Iwonicz, 
Jaremcze - Zdrój, Jaworze, Krościenko 
n/Dunajcem, Kosów, Krynica, Krzeszo­
wice, Kuty, Lubień Wielki, Miłowody, 
Morszyn, Muszyna, Nałęczów, Niemirów, 
Ojców, Piwniczna, Rabka, Rymanów, 
Smukała, Solec, Szczawnica, Sw oszo­
wice, Szkło, Truskawiec, Ustroń, Wilko­
wice, Wisła, Worochta, Zakopane, Za 
leszczyki, Żegiestów-Zdrój, oraz z le t­
nisk nadmorskich: Gdynia, Orłowo-Mor- 
skie, Zagórze, Reda, Puck, Swarzewo, 
Wielka Wieś, Wielka Wieś - Halerowo, 
Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, Bór, Jurata, 
Hel, K arw ia ,  Karwieńskie Błcta, Jastrzę­
bia Góra.

Zwalczasz bezrobocie, przyczyniasz się do 
podniesienia dobrobytu Rzeczypospolitej sub­
skrybując Potyczkę Inwestycyjną.

Spiesz się, dziś ostatni termin.
tacje Śląska: pierwszą przeciw Lwowowi, 
drugą reprezan. Katowic przeciw Gliwi* 
com, a trzecią repr. Katowic przeciw  
Częstochowie: Skład reprezent. Katowic 
II następ.: Zdeblek (Słowian), Knas (A. 
K. S.),- Jakóbek (O 6 Katowice), Szans 
(Diana), Bętkowski i Kuchta (AKS. Cho­
rzów), Jochemczyk (Kościuszko), S łod­
kowski (24 Szopienice), Rzechoń (PPW. 
Katowice), Pilarek (Kościuszko) i Cyga­
nek (W awel)- K aes•

Zdrowie i h igjena
Bóle głowy i ich przyczyny.

Rzadkością są ludzie z ośrodków 
miejskich, którzyby nie cierpieli nigdy 
na bóle głowy. (J niektórych w y s tęp u ­
ją  bóle te  rzadko, u innych wywołuje 
je każdy większy wysiłek, najm niejsze  
podn iecen ie  lub troska. Zrozumiałe 
jest p ragn ien ie  chorych, by dolegliwoś 
ci tej pozbyć się jaknajprędzej. Tu je d ­
nak rozpoczynają się trudności,  gdyż 
środka, który usuw ałby  każdy ból gło­
wy do tej pory nie znamy.

Pow odem  tego  braku nie jes t  n ie ­
doskonałość wiedzy lekarskiej czy ap te  
karskiej, lecz wielka rozm aitość  rodza­
jów bólu głowy. Mało która dolegli­
wość może mieć tak wiele przyczyn, 
fl więc pow odem  bólu głowy m ogą 
być przedewszystkiem  schorzenia sam ej 
głowy, jak guzy uciskające  nerwy czu ­
ciowe, podrażnienia  nerwów gardła lub 
mózgu, jak to bywa przy prawdziwych 
new ralgjach. Lekarz zna dobrze pew ną

ilość ściśle określonych m iejsc na gło­
wie, których reakcja bolesna na ucisk 
określa dokładnie, który nerw powodu  
je cierpienie.

Odrębnym typem  bólu głow y, któ­
rego przyczyna ma siedzibę w samej 
głow ie, jest migrena. Nazwa jej pocho 
dzi z słowa greckiego „hemikranie", 
oznaczająca „połowę g łow y”. Nazwano 
tak tę chorobę, gdyż dotyka ona za­
zwyczaj tylko połow y głowy. Przeważ­
na ilość ludzi, cierpiących na m igrenę, 
ma do niej skłonność dziedzicznie Praw 
dziwy atak następuje naskutek różnych  
pobudek, jak nadużycie alkoholu., lub 
tytoniu, irytacja, przebywanie w źle 
wietrzonych ubikacjach, zm ęczen ie, ra­
żące światło, nakoniec trudności tra­
wienia. Chorzy czują przeważnie już 
długo przedtem nadchodzący atak. Cier 
pią na zm ęczen ie, zawrót głowy, prze­
wrażliw ienie itp. Inni znowu poznają 
zbliżanie się ataku po niedom aganiąeh  
wzroku, olśnieniach w oczach, zamro- 
czeniach i po podobnych objawach. W 
czasie trwania ataku chory niem a zu­
pełnie apetytu i jest niezdolny do pra­
cy. Zdarzają się czasem  i wymioty, o- 
znaczające przeważnie koniec choroby.

Pow odem  schorzenia tego są ku r­
cze w tętn icach  mózgu i b łonie mózgo 
wej. które po pew nym  czasie s łabną  
i wreszcie ustają.

W każdym a taku  m igreny pow inien  
chory położyć się n a ty ch m ias t  w możli 
wie zacisznym  i zaciem nionym  pokoju 
i o d cz ek ać  końca cierpienia.

Kto często u lega a tak o m  m igreny,

powinien dbać o lekko strawne, nie- 
draźniące pożyw ienie, przeplatać m ięs­
ne dnie jarskiemu, unikać alkoholu i 
tytoniu i dobrze się  wysypiać.

Inne schorzenia głow y zw iązane są 
ze wszystkiem i niem al rodzajami cho­
rób, wywołujących gorączkę. f \  w ięc  
zapalenie m igdałów  lub grypa, schorze 
nia oczu i uszu. katar nosa i krtani, 
niedom agania żołądka, jelit itp.

Jednym  środkiem  uśmierzyć wszyst 
kie te rodzaje bólów głowy niem ożna.
R  jednak przeważna ilość chorych zna 
jeden środek, dla nich zaw sze skutecz­
ny. Pochodzi to stąd, że pacjent ma 
skłonność do jednej z chorób, ból g ło ­
wy wywołujący. CI jednego okazują się  
skutecznem i znane środki apteczne, 
przeciw m igrenie, drugiem u pom aga 
aspiryna, trzeciem u piramidon, inni 
chwalą nacieranie głowy spirytusem  
kamforowym, lub m entolow ym  które 
również sprzedaje każda apteka. Kto 
częściej cierpi na ból głowy i zna po­
wody cierpienia, powinien poddać się  
gruntownemu badaniu lekarza, który 
wskaże odpow iednie środki. Wystrze- 
dać się należy natom iast nieznanych  
proszków, zachwalanych tak często  
przez dom okrążców. Są to przeważnie 
preparaty salicylow e, nie będące nigdy 
środkiem  uniwersalnym  i jakkolwiek  
skuteczne są w pewnych niedom aga- 
niach to jednak w większości wypad­
ków m ogą przynieść nie pom oc, lecz  
szkodę.

Z KRAJU.
Które rośliny najwięcej ucierpiały 

wsKuteK
„majowej zimy".

Warszawska stacja ochrony roślin 
przeprowadziła obserwację skutków, ja­
kie spowodowała w rolnictwie majowa 
śnieżyca i przymrozki. Najpoważniejsze 
szkody stwierdzono w sadach. Kwiaty i 
liście porzeczek i agrestów, znajdujące 
się nad śniegiem, silnie ucierpiały. Na­
tomiast kwiaty i liście tych krzewów, 
pokryte śniegiem , nie ucierpiały zupeł­
nie. Silnie odczuły przymrozki maliny, 
jednak szkąd większych nie będzie. Stan 
truskawek jest zupełnie zadowalający, 
natomiast zniszczone zostały przez mróz 
i śnieg kwiaty moreli i w bardzo wiel­
kim stopniu kwiaty brzoskwiń. Uległy 
również przemarznięciu pączki kwiatowe 
czereśni, wiśni, jabłoni i orzechów w ło ­
skich.

Ż rośI*f« ną polach najgorzej przed­
stawiają się rzepaki, które §!»<££ poła­
mał. Liście żyta nad śniegiem zostały 
nieco zmrożone, nie wywołało te jednak 
znaczniejszego zniszczenia rośliny, 0 -  
wies, pszenica, jęczmień "groch i mieszań 
ki dobrze przetrzymały śnieżyca i przy­
mrozki majowe.

Lubiał się żenić ««•
Policja łódzka aresztowała niezwy­

kłego bigam istę w osobie 31-letniego 
Idela Majera Szumiraja, który poraź 
pierwszy ożenił się  w r. 1933, jednak 
wkrótce żona mu zmarła. W r. 1934 
Szumiraj ożenił się  poraź drugi z Dwój 
rą Grosfeld. Z początkiem br. porzucił 
żonę i ożenił się poraź trzeci z niej. Pe 
są Pacanowską.

Obie żony wniosły mu oczywiście 
gruby posag .. Już po czterech tygod­
niach pożycia z Pacanowską Szumiraj 
porzucił ją i zam ieszkał w jednym z ho 
teli. Pacanowska poszukując męża ze t­
knęła się przypadkowo z... drugą żoną i 
gdy obie stwierdziły, że ich wspólny 
mąż poszukuje w Lodzi... dalszej czwar­
tej żony, oczyw iście też z dużym posa­
giem! Obie żony za wspólnem porozu­
mieniem zgłosiły się do policji i złoży­
ły doniesienie, wskutek czego Szumira­
ja aresztowano

ZE ŚW IA TA .
OsKarżona 0 mord 

przez  hipnozę.
Od wielu lat nie było w Norwegjl 

procesu, któryby tak zainteresował sze ­
rokie warstwy społeczeństwa, jak sensa 
eyjny proces, rozpoczęty obecnie w O s ­
lo, mający wykazać, w jaki sposób zmarł 
nagle powszechnie szanowany burmistrz 
m iasta Bergen, Ludwik Dahl

W czasie seansu spirytystycznego, od  
byfego w gronie ośmiu osób, krewna
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b u rm is trza  Ingeborga  Koeber, pogrążona 
w g łębok im  trans ie ,  p rzepow iedz ia ła  
śm ie rć  b u rm is trza  w ciągu roku. Wiado 
m ość  tę  trzym ano  w największej t a j e m ­
nicy przed  b u rm is trzem .

W kiika tygodni p o tem  w yjecha ł  bur 
m is t rz  D ahl wraz ze  swą rodziną  oraz  
p. K oeber na  le tn isko . Pew nego  dnia  u- 
d a ł  s ię  w raz  z p. K oeber na plażę, przy 
c z e m  pragnąc  pokrzepić  s ię  kąpielą m or 
ską, zanu rzy ł  s ię  w w odzie .  N agle  b u r ­
m is trz  począ ł  tonąć . Kuzynka pospieszy 
ła  m u  z p o m o cą  i w yra tow ała  to n ącego  
w os ta tn ie j  chwili. B urm is trz  Dahl zm ar ł  
jed n ak  w kilka m in u t  po wypadku. Ś le ­
dz tw o  wykazało, że śm ie rć  n as tąp iła  
w sku tek  ud u szen ia .

W tedy p rzed o s ta ła  się do  w iadom oś 
ci publicznej ponura  przepow iedn ia  p. 
K oeber, k tó ra  odpow iada  też  obecn ie  
p rz e d  sąd m  o pośredn ie  spow odow anie  
śm ie rc i  b u rm is trza .  P ro k u ra to r  tw ierdzi,  
że b u rm is trz  D ahl w iedz ia ł o tej przepo  
w iedni i że  b ę d ą c  sam  spirytystą, zna j­
do w ał  s ię  pod wpływem  hipnozy ze s tro  
ny p. Koeber, szu k a jąc  sam  śm ieci.

P. K oeber oskarżona  je s t  o m ord , po 
pełniony p rzez  h ipnozę.

Prawdziwie ameryKań- 
sKa historja rozwodowa

P rz e d  s ą d e m  rozw odow ym  w N o ­
wym Jo rk u  rozeg ra ł  s ię  p roces ,  k tó rego  
ep i lo g  je s t  niezwykle kom iczny  i o ry ­
ginalny, a p rzedew szys tk iem  wykazuje  
typow o am erykańską  m e n ta ln o ść .  U rzęd  
nik ad m in is tracy jny  pew nego  ko n cern u  
prasow ego w Nowym Jo rk u ,  Jo h n  Bubleg, 
rozw odził  s ię  w łaśn ie  ze swoją żoną 
Eweliną, ogólnie  znaną z urody. W obec 
tego, że z o s ta ł  z redukow any, p iękna p a ­
ni Ew elina  m u s ia ła  zrezygnow ać z s a ­
m o ch o d u  i w ie lkcpańsk ich  aspiracyj, 
M ałżeństw o postanow iło  za tem  u t rz y m y ­
w ać się każde  w łasną  pracą, zw łaszcza , 
że pew na w ytw órnia  f ilmowa zap ropo­
now ała  E w elin ie  Bubleg ro lę  , d o u b le ‘u ” 
s ław ne j gwiazdy filmowej J e a n  Craw ­
ford .

B ab leg o w ie  uzgodnili  warunki ro z ­
w odu w przy jac ie lsk i sposób . R ozdz ie ­
lono bez sporu  ruchom ośc i ,  a naw et j e ­
dyne  dz iecko , Czarująca 5 le tn ia  dzie  
wczynka, n ie  s tan o w iła  kośęi n iezgody 
dla rozw odzące j  s ię  pary, k tó ra  posta-

Gdy szale!  największy zbrodniarz świata,..
Dwadzieścia 1st od pam ię tnego  za topienia  „Luzytanji".

O bok B ism arcka  i H indenburga ,  był 
„wielki a d m ira ł"  ce sa rsk ich  N iem iec ,  
Alfred T irp itz  n iew ątp liw ie  najw yrazi­
s tszą  pos tac ią  ery  W ilhelm a II. T en  naj 
wyższy dy k ta to r  n® m orzu  s ta ł  s ię  z 
cza sem  złym d u c h e m  N iem iec ,  który 
p ch n ą ł  Rzeszę  na  d ro g ę  ek sp an s j i  z a ­
m orsk ie j  i po chw ilow ych  su k c e sa c h  u- 
w ikłał s ię  w ró ż n e  aw antury  m ięd zy n a­
rodow e.

W czas ie  wojny św iatow ej z a r s e n a '  
łu  swych, w na jw iększe j  ta jem nicy  u- 
krywanych środków  w ojennych, wydobył 
on b ro ń  nową, po tw orn ie jszą  niż jak ie­
kolwiek d o tą d  znane  na świecie: w ypły­
n ą ł  na  m orza  św ia to w e  w swych ło ­
dziach  podw odnych . S z a ł  tryum fu  o p a ­
now ał ca łe  Niemcy, gdy n a d e s z ły  pierw­
sze  w iadom ośc i  o bez l i to śn ie  za to p io ­
nych o k rę tach  angielskich i francusk ich . 
P o  p ierw szych oznakach  zw ą tp ien ia  i 
zn iechęcen ia ,  ud erzo n o  w N iem czech  
znowu w ton zw ycięstw a i pew nośc i ,  że

now iła  oddać  dz iecko  do in s ty tu tu  wy­
chow aw czego. S ęd z ia  był p rzekonany, 
że p ro ces  zakończy s ię  w ciągu pó ł go­
dziny. I nagle  dozna ł  srogiego  rozcza ro ­
wania. B ub legow ie  posiadali m ianow icie  
p rześ l iczn e  ra so w e  trzy char ty ,  o d łu  
girn jedw abn is tym  włosie , bardzo  c e n ­
ne okazy. W obec tego, że  n iepodobna  
było podzielić  t r z e c h  psów m iędzy  dw o 
je ludzi, sęd z ia  rozs trzygną ł  spór  iśc ie  
Salomonowym wyrokiem. Z adecydow ał,  
że psy p rzypadną tej s tron ie ,  do której 
p rzy lecą  na w ezwanie . M ałżeństw o w a­
biło do  s ieb ie  psy n a jp ’e szczo t l iw szem i 
w ezw aniam i. —  B iedne zw ierzę ta  sp o ­
g lądały  z ro zp aczą  r,a pens  i panią, 
w reszc ie  położyły s ię  na środku  sali i 
n ie  dały s ię  w zruszyć  ża d n c m  w oła ­
n iem  T o  s tanow isko  psów zdo ła ło  p o ­
godzić  m ałżeństw o . Bublegowie z d ecy ­
dowali s ię  żyć ze  sobą  dalej,  tak  d ługo  
dopóki c h a rc ica  nie rzuci m ło d y ch  i nie 
u łatw i im w ten  sposób  podziału . Co 
b ędz ia  jednak , jeżeli liczba m łodych  bę 
dzie parzysta , a tęm  s sm e m  liczba Char 
tów pozostan ie  n ieparzystą .

flo ta  n ie m ie c k a  pokona f lo tę  ang elską, 
p odczas  gdy św iat p rzy jm ow ał z p rz e ra ­
żen iem  każdą  w iadom ość, że N iem cy 
topią  bez przeszkody  każdy  s ta te k ,  z j a ­
wiając  się  na da lek ich  m o rz a c h  n ie raz  
nagle  i n iespodziew anie-  T ym czasem  
krw iożerczy ad m ira ł  T irp itz  top ił  dalej,  
z z a c ię to śc ią  rek ins ,  t rop iąc  na  w sze l­
kich w odach  św ia ta  spokojne  ok rę ty  k u ­
p ieck ie  i m e ldu jąc  praw ie c o d z ie n n ie  z 
z im nym  spokojem , że za top iono  6 o k rę ­
tów n ieprzy jac ielsk ich , za topiono  10, za 
top iono  15 itd. Nie cofano  s ię  n a w e t  
p rzed  za tap ian iem  okrę tów  pasażersk ich  
i szp ita lnych .

T irp itz  w n e t  zdw oił swą zac ię to ść  i 
w kró tce  d ó sz e d ł  do wniosku, że skoro  
A meryka pom aga  po śred n io  Koalicji, to  
n iem a  tak że  powodu d o  jej o sz c z ę d z a ­
n ia .  W tych  w aru n k a c h  zo s ta ła  s t o r p e ­
d ow ana  i w kilkunastu  m in u ta c h  posz ła  
n a  dno  m orza , p rzynosząc  śm ie rć  1.100 
pasażerom , w tern kobiety  i dzieci —  
w span ia ła  „Luzy tan ja” , g rzeb iąc  w n u r ­
tach  A tlan tyku  prócz F ran cu zó w  i Agli- 
ków, także  se tk i neu tra ln y ch  A m eryka­
nów. S ta ło  się  to  dn. 7 m aja  1915 r. a 
w ięc  p rzed  20-tu laty.

I tu  przyszed ł kres na k rw io że rcze ­
go p irata . O bu rzen ie  ogarnę ło  wówczas 
cały św ia t cywilizowany, a głównie A-

m erykę , co w dużym  s to p n iu  przyczyn-1 
lo  s ię  do tego, że  S ta n y  Zjednoczone 
wypow iedzia ły  N iem co m  wojnę, a f 
skolei s ta ło  s ię  p o c z ą tk ie m  końca 
n ow an ia  N iem iec  na m orzu . W rezu h a. 
cie  i f lo ta  n iem ieck a  posz ła  na <jno 
m orsk ie .

RAD JO.
W A R S Z A W A  11 m a ja  

6 30 P ie ś ń  ,.K iedy  r a n n e 11. 6,31 Pobudt, 
do g im n a s ty k i .  6,33 G im n a s ty k a .  6,50, 7o« 
M uzyka  z p ły t .  7,15 D z ie n n ik  p o ra n n y ,  ń .  
P r o g r a m  n a  d z i e ń  b ie ż .  7,50 „ W s k a z iw ,  
p r a k ty c z n e * 1, 8.05 A u d y c ja  d la  poborowych 
11,57 S y g n a ł  c z a s u  z w a r s z ,  o b s e r w .  astron
12.00 H e j n a i  z K rak o w a .  12.03 W i a d o m o ś c i  
m e t e o r o l .  12,05 K o n c e r t  z e  L w o w a ,  12.50 
C h w i lk a  d ia  k o b ie t .  12.55 D z ie n n ik  połudfiio 
w y .  13.50 „ N a sz  h a n d e l  m c r s k i ”. 13.55 Wij. 
d o m o śc i  o e k s p o r c i e  p o l s k im  15.30 Recytj. 
e j a  p ro z y .  15,45 K o n c e r t  o rk .  P .R  pod dyr 
S ta n .  N a w r o ta .  16.30 S k r z y n k a  techniczna 
16,45 K w a d r a n s  w ie lk i c h  a r t y s t ó w  (płyty)
17.00 T r a n s m i s j a  n a b o ż e ń s t w a  m ajowego ? 
k ośc .  N. M. P . w  W i e l k i c h  P ie k a r a c h .  17,50 
O d c z y t  z L o d z i .  18 00 „ W e s o ł a  audycja  d]8 
d z ie c i11 z e  L w o w a .  18 30 P r z e g l ą d  wydaw­
n ic t w .  18.40 Z y c ie  kulturalne i artystyczne 
s to l icy .  18,45 P i o s e n k i  T o l i  Mackiewiczów- 
n y  i M. F o g g a  (p ły ty ) .  19.07 P ro g ra m  na 
d z ie ń  n a s t ę p n y ,  19,15 S k r z y n k a  pocztowa, 
19.25 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e "  19.35 Koncert. 
19.50 F e l j e t o n  a k tu a ln y .  20.00 Koncerty,- 
w y k .  m a ł e j  o rk .  P .R .  p o d  d y r .  Z. Górzyń- 
sk eg o .  20.45 D z ie n n ik  w i e c z o r n y .  20.55 Jak 
p r a c u j e m y  w  P o l s c e " .  21 30 K o n c e r t  symfo- 
n ic z n y .  22.00 K o n c e r t  reklamowy.22.l5Szltic  
l i t e r a c k i .  22.30 „Loża S z y d e r c ó w " .  23.00 
W ia d o m  m e t e o r o l .  d la  k o m u n ik ,  lotniczej. 
23.05 K o n c e r t  o rk .  tan .  sa lo n .

Władku!...
Jeśli chcesz być szczęśliwym  
w  małżeństwie, zaprenumeruj 
dla żony czasopismo kobiece

NOWA LINJA
Miesięcznie j o  groszy 
Rocznie Z ł. 6 "—

K a ż d y  U r z ą d  T o c z t o w y  
przyjmuje prenumeratę 

W ydawnictwo  * Nowa Linja«•, 
Ki oków, skrytka pocz­
towa 2 7 2

ADAM K R EC H O  W IECKI.

£8 (pow ieść)

Pani Zenobja przez łzy rzuciła p e ł ­
ne podejrzliwości spojrzenie  na męża.

—  Lęka s ię  —  pomyślała — aby moi 
rodzice czego  nie zażądali, d latego to  
mówi.

Roman usiadł, wziął papiery do ręki 
i zaczął czytać g łośno  zestaw ien ie  ra­
chunków, każdą pozycję wyjaśniając  
dokładnie. Ale wkrótce instynktow nie  
ucznł, że  słowa jego g iną  bez echa, że  
słuchanym wcale n ie  je s t .  Spojrzał na 
Zenobję, która g łow ę obu rękami śc i­
snęła .

—  Mój drogi —  ozwała s ię  osłabio* 
nym głosem  —  tak jestem  wzruszona i 
chora, że  ledw ie  żyję .  Głowa mi pęka. 
M ożebyśm y te rachunki na inny czas 
odłożyli. Zresztą, ja wiem, mój drogi, 
że i ty, pomimo takiego majątku, mu­
s isz  mieć chwilowe trudności. Nie może  
być inaczej. Dzięki Bogu jednak, Jur- 
pol i dla nas i dla wnuków naszych  
w ystarczy .

—  Ależ, moja  Z e n i u —  p r z e r w a ł  R o ­
m a n — j a  właśn ie  chc i a ł em ci p r z e d s t a ­
wić,,,.

Nie  mogę! dziś,  nie m og ę !— p o ­
w t a r z a ł a  Z eno b ja  zd ławionym g ło se m. — 
D rż ę  cała,  t a k  m ię  t e n  l i s t  mo je j  n i e ­
szczęś l iw ej  matk i  do g łęb i  poruszył .  
T y  nie wiesz,  j a cy  oni  b iedni ,  ty  b ę ­
dz iesz  dla n ich dobrym,  Romanie!

Znowu łzy po toczyły  s ię  j e j  z oczu. 
P o w s t a w s z y  z mi e jsca ,  s łan iała  s ię  i 
o pie ra jąc  s ię  o stół ,  podesz ła  do męźs .  
P o r w a ł a  go  za r ę k ę  i uśc i sn ę ła  mocno.

—  Ty będz ie sz  dla nich dobrym! —

powtórzyła, łkając.
Roman czuł, że gw ałtow na scena  

grozi ladą, chwila wybuchem. Sztyw niał  
coraz bardziej 1 pow stał od stołu, w i­
dząc, że zamierzonej rozmowy dziś nie  
przyprowadzi do skutku.

—  Kiedyż przyjeżdżają? —  zapytał 
zimno.

—  Chciałabym, aby jak najrychlej]—  
odrzekła Zenobja.— Może już wyjechali  
z Ośniałowa.

W strzym ała s ię  na chw ilę  i nie pa­
trząc na męża, dodała cicho, jakby n i e ­
śmiało:

—  Pragnęłabym jak najdłużej ich tu 
zatrzymać, dać tim rochę zapomnieć o 
troskach przebytych i o tych, które ich  
czekają. Ty nie w iesz, jak ja ich ko­
cham!

Ostatnie słowa wymówione były bez 
afebtacji, z prawdziwem i głębokiem  
uczuciem, które mimowolni© przeniknęło  
Romana. Glos serca, przejętego  roiłoś- 
eią, dźw ięczał w nim silnym akcentem. 
Objął ramieniem żonę i zlekka pocało­
wał w czoło.

—  Uspokój s ię  Zeniu— rzekł głosem  
serdeczn iejszym — uczynisz , jak i co ze ­
chcesz, dom mój dla rodziców twoieh  
otwarty.

—  Dobry ,  poczciwy Rom an ie !— m ó ­
wiła Z enobj a  p rz e z  łzy,  całując  dłoń 
m ę ż a — jakże  j a  t ob ie  wdzięczna!

I  za chwilę,  j a k b y  je j  n&gie s i ł  p r z y ­
było,  mówi ła  z  ożywien iem wielkiera:

—  B iedna  m a tk a  odżyje  tu  t rochę .  
W s z a k  to za t y d s i e ń  z jazd  u nas  na 
mo je  imieniny,  po t em  znowu imieniny  
twoje,  a po tem tw ego ojca. Ca łą  p ra  
wie okol icę naszą ,  k t ór e j  n ie  zna ją,  im 
z a p r e z e n t u j e m y .  K oc hany  mój  ojciec,  
on tak  lubi  t o w a r z y s tw o  i do b rą  ku ch­
n ię,  ożywi  s ię,  zapomni  choć e a  chwilę 
o sw oj em  n ie szczęśc iu .

Roman mi lczał  z go rzk im  na  us t ach  
uśmie ezem.  Ona  wy cho dz i ła  j u ż  % po

koju i jeszcze  od progu s ię  wróciła.
— To s ię  mama ucieszy!— zawołała, 

gdy zobaczy swój portret. Zrobiłam go  
ze s tarego  dagerotypu. Udał mi s ię  
wybornie. Nie w idziałeś— dodhła z w y­
mówką— muszę ci go jutro pokazać!

1 w yszła , ani przypuszczając, że  
ostatnie  jej słowa znowu poruszyły  w 
sercu Romana na chw ilę  słumioną  
gorycz.

Z załamanemi rękami stał on długo  
na środku pokoju, patrząc sztyw nie  
przed s ieb ie .

Z jednej strony Sipajłło i jem u po­
dobni, nie dawali mu przeprowadzić  
reform w zarządzie, których koniecz-  
czność uznawał: z drugiej strony żona, 
zamiast przyjść mu z pomocą i ułatwić  
stanowczą zmianę, nie chciała zrozu­
mieć sytuacji i nowemi go je szcze  obar­
czała ciężarami. Trudno s ię  było łudzić. 
P ob yt Szarzyckich m ógł trwać bardzo 
długo, a oprócz kosztów, jakie musiał  
pociągnąć za sobą z powodu zam ierzo­
nej przez  Zenobję prezentacji okolicy, 
i leż  to trogk i strapień moralnych mógł  
sprowadzić i sprowadzi. Przebojem  
chyba iść należało, albo ulec. Roman  
czuł, że do walki s ił  niema, że dziś tak 
wobec Sipajłły, jkk wobec żony, okazał 
s ię  słabym. I w domu i w zarządzie  
zostanie wszystko po dawnemu!

W o ln y m  kr ok ie m  w yszedł R om an 
z pokoju i po dąży ł  do M arsza łka .  Czuł 
n i e p r z e p a r t ą  p o t r z e b ą  widzenia  s ię  z oj ­
cem. Nie d la t ego ,  aby s ię  sp odzi ew ał  
zna leźć  u niego radę .  M ar sz a łe k  w o s t a ­
tn ich  czasach  zaczął  widocznie  p o d u p a ­
dać. F iz y czn e  zdrowie  wpr awdz ie  mu 
s łużyło,  a le  umysł  t r a c i ł  żywość ,  p a ­
mięć  chwili  obeenej  mąci ła  się i odb ie ­
ga ła ,  zw raca jąc  s ię  n a t o m i a s t  do cza­
sów dawnych.  Godzinami  eałemi M a r ­
sza łek  s iedzia ł  w swoim pokoju ,  zamy ­
ś lony,  w p a t r z o n y  w okna  bezm yśl n ie ,  
lub po op us to sz a ły ch  sa lach  pa łacu

przechadzał s ię  zwolsa, krokiem chwiej­
nym, wsparty na lasce. Oglądał 
wokoło siebie, zatrzymał s ię  chwilami, 
jakby wspom nienia zbierał, g łową po­
sępn ie  kiwał i śzed ł dalej milczący. 
Przesuw ał s ię  cicho, jak cień dawnej 
przeszłości.

Starzec blizko ośm dziesięc io leta i tra­
c ił  z  dniem każdym w yraźnie  związek 
z otaczającym go światem . Stępiony 
słuch nie pozwalał mu brać udziałn 
ogólnej rozm ow ie, to też  od ludzi osu­
wać s ię  począł, coraz mniej rozumiejąc 
ich sprawy i potrzeby.

W in teresa  jurpolskie  także od daw­
n ego  czasu nie wglądał. Zaniepo* 
koiła go była  mocno na chwil? 
sprzedaż Oksaniny, zasm ucił się, »1® 5 
bliższe szczeg ó ły  n ie  pytał.

Wiadomość była mu snać bardzo 
bolesną, nie chciał s ię  więc rozdrażnić 
tem , na co rady nie widział. Dusza je; 
go zapadała już w ten martwy spoko) 
późnej starości, która z rezygnacją P8' 
trzy na w sze lk ie  klęski i smutki, czu­
jąc kres bliski.

Wyjaz d  Zygmusia poruszył m ar^8;' 
ka wszakże mocniej, niż s ię  tego ®oż' 
na było spodziewać. Na tym wnuk8 
jedynym  spoczęła cała miłość starca 
w szystk ie  jeg o  nadzieje .

P atrząc  na n iego ,  słuchająo 
żywej rozmowy, marszałek rozproffi®' 
niał s ię  dziwnie, z jednym  t e ż  Zyg®8' 
siem rozmawiał nieraz długo i szeroko, 
rozw esela ł s ię  wśród tej rozmowy 
śmiał s ię  z nim razem, jak dziecko, &8 
pominając o sw ojej starości.  ,

Na gle  p r z y p o m i n a ł  sob ie .  Ury^8 
r oz m ow ę ,  n a  o s t a t n i e  py ta n ie  Zyg®8 
s i s  j u ż  n ie  odpowiada ł,  s p og lą da ł  chw 
lę p r z e d  s i eb ie  po sę p n ie  z pod brj  
s i wyc h ,  n a s t r z ę p i o n y c h ,  b ia łą  br°L 
g ł ad z i ł  r ę k ą  d r ż ą c ą  i odpraw ia ł  Zf® 
mus is :  d. c. u.
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